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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 14 

kwietnia — Waleriana, 
Justyna.

Jutro wtorek, 15 kwie­
tnia — Anastazji.

Pojutrze środa, 16 kwie­
tnia — Benedykta, Mar- 
cellana.

POGODA
Dzisiaj — deszcz i śnieg, tem­

peratura około 38 stopni F (4 C). 
Wiatr północny i północno-wscho­
dni 30 mil na godzinę (32 do 
48 km).

Jutro — słonecznie, tempera­
tura od 48 do 52 stopni F (9 do 
11C).

Wschód słońca o godzinie 5:13 
rano, zachód o godz. 6:30 wiecz.

MCK W AMBASADZIE US W IRANIE
Zamach i Rozruchy w Liberii

Królewicz Karol 
Nie Będzie Masonem
Londyn (DP) — Brytyjski następca 

tronu, królewicz Karol, nie che być 
członkiem tajnego stowarzyszenia 
masonów. Tradycyjnie brytyjska ro­
dzina królewska posiadała bliskie 
związki z masonami. Mąż królowej 
Elżbiety, książę Filip, jest członkiem 
masońskiej loży 2612 przy Królew­
skiej Marynarce. Kuzyn królewicza 
Karola, książę Kentu, jest Wielkim 
Mistrzem Zjednoczonej Wielkiej Ix)ży 
Angielskiej. Od XVIII wieku Wielcy 
Mistrzowie masonów byli członkami 
brytyjskiej rodziny królewskiej. 
Rzecznik Pałacu Buckingham stwier­
dził: “Królewicz Karol nie zamierza 
wstąpić do masonów”.

Wojenne 
Przepowiednie 

Nixona
Londyn. (UPI) — Niesławnej pa­

mięci b. prezydent Ryszard Nixon, 
goniąc w sposób oczywisty za sensa­
cją, dowodzi w swojej nowej książ­
ce pt. “Prawdziwa wojna”, której 
wyjątki publikuje brytyjski tygodnik 
“Now!”, że Zachód zaangażował się 
w trzecią wojnę światową i że tę 
wojnę przegrywa w konfrontacji z 
Sowietami.

• Niebezpieczeństw o, wobec kiorego 
znalazł się Zachód u schyłku tego 
stulecia, będzie mniejsze w wypadku 
nuklearnego holocaustu, niż w wypad­
ku sytuacji, ku której zmierza, a 
która sprowadzi się do wyboru pomię­
dzy kapitulacją i samobójstwem, czy­
li pomiędzy “red or dead” ... W 
walce o pokonanie Zachodu i po­
wszechne narzucenie swojej ideologii 
Związek Sowiecki straszy, wygraża, 
współdziała w zbrodniach, spiskuje, 
prowadzi działania wywrotowe, ucie­
ka się do przekupstwa, szantażu i 
morderstw ... Korea, Wietnam i 
walka Sowietów o rozszerzenie ich im­
perium od Afganistanu aż po Afrykę 
Południową — to wszystko są bitwy 
trzeciej wojny światowej . . . praw­
dziwej wojny totalnej prowadzonej 
we wszystkich dziedzinach życia” — 
dowodzi Nixon.

Wykpiwa on pogląd, że Sowiety za­
niechają grabieży terytorialnej i roz­
szerzania strefy swoich wpływów, gdy 
tylko dojdą do przekonania, że ich 
granice są zabezpieczone.

“Rosyjski apetyt na “bezpieczeń­
stwo” jest niezaspokojony. Im więcej 
Sowiety zagarniają, tym więcej mają 
do zabezpieczenia. A “bezpieczeń­
stwo” według ich definicji oznacza 
dominację na froncie wewnętrznym 
i zagranicznym. Dla nich bezpieczeń­
stwo, podobnie jak i władza, może 
być tylko totalne”.

Nożycowe zdobycze sowieckie w 
Afganistanie i w Afryce, umacniają 
kontrolę w zatoce Perskiej, zdadzą 
na laskę Sowietów Europę i Japonię 
— “a łaska nie jest ich najbardziej 
cenioną cnotą” — twierdzi b. pre­
zydent.

Nixon oskarża przywódców sowiec­
kich o sianie w świecie chaosu, zamie­
szania i lęku przez popieranie terro­
ryzmu na Zachodzie, handlowanie 
bronią bez jakichkolwiek hamulców 
moralnych, zakłócanie gospodarki i 
podżeganie do wojen.

Nixon przepowiada, że w obecnej 
dekadzie Stany Zjednoczone staną 
w obliczu dwóch realnych rozpoznań: 
po pierwsze — uświadomią sobie,' że 
gdy przyjdzie do wojny, wojnę tę 
mogą przegrać, i po drugie — że 
mogą być pokonane bez wojny.

Zaproszenie
Bangkok. (UPI) — Tajlandzkie mi­

nisterstwo spraw zagranicznych za­
prosiło wietnamskiego ministra spraw 
zagranicznych Nguyen Co-thacha na 
wizytę do Bangoku w przyszłym mie­
siącu.

Prezydent 
Tolbert 
Zastrzelony 
Nowy Reżym Zapowiada 
Serię Procesów 
Politycznych

Monrovia (UPI) — Zbuntowani żoł­
nierze liberyjscy pod wodzą sierżanta 
Samuela Kanyon Doe dokonali zama­
chu stanu, zastrzelili prezydenta kra­
ju Williama Tolberta i utworzyli nowy 
reżym.

28-letni Doe, który objął stanowisko 
prezydenta, zapowiedział serię proce­
sów politycznych, które rozpoczną 
się dziś i w których na ławie oskarżo­
nych zasiadą wysocy dygnitarze 
oskarżeni o największe zbrodnie: 
straszliwą korupcję, nadużywanie 
władzy, i gwałcenie praw ludzkich 
i obywatelskich.

“Nowa klasa” rządząca — podob­
nie jak Doe — należy do rodzimego 
plemienia liberyjskiego, w przeci­
wieństwie do Tolberta, który zidenty­
fikował siebie i swoich popleczników 
z założycielami kraju, czyli wyzwo­
lonymi Murzynami amerykańskimi.

Tolbert i dwóch wysokich wojsko­
wych zostało zastrzelonych w pałacu 
prezydenckim. Zięć prezydenta został 
ranny.

Zamachowcy, w większości przyna­
leżni do klasy upośledzonych, których 
dochód roczny nie przekraczał $600, 
upojeni sukcesem rozpoczęli dwu- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prześladowania 
i Aresztowania 
w ZSRR i PRL

Londyn. (DP) — Władze bezpie­
czeństwa w Leningradzie osadziły w 
szpitalu dla obłąkanych 36-letniego 
Władimira Borysowa, działacza nie­
oficjalnego Wolnego Związku Zawo­
dowego. Począwszy od lat sześćdzie­
siątych Borysow ogółem spędził 9 
lat w szpitalach dla obłąkanych.

Inny członek Wolnego Związku Za­
wodowego, 50-letni Mark Morozow, 
został oskarżony w ub. tygodniu o 
agitację antysowiecką. Przebywa on 
obecnie na przymusowej zsyłce w 
autonomicznej Korni, położonej na 
dalekiej północy.

W “przygotowaniach” do olimpiady 
w Moskwie sowieckie władze are­
sztowały ogółem 73 działaczy opozy­
cyjnych. Ujawnił to w Brukseli Wla­
dimir Bukowski, wolnościowiec so­
wiecki, przebywający obecnie na Za­
chodzie. Wezwał on do bojkotu igrzysk 
moskiewskich. Bukowski krytykował 
też decyzję, którą nazwał nieodpo­
wiedzialną — Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego przyznania 
Moskwie igrzysk letnich w bieżącym 
roku.

W Warszawie został zwolniony z 
więzienia Jacek Kuroń, jeden z dzia­
łaczy KSS-KOR, którego aresztowano 
zaraz po “wyborach” do sejmu. “Wy­
bory” odbyły się w niedzielę 23 marca

Trzech innych wolnościowców — w 
tym Adam Wojciechowski, reprezen­
tant organizacji Amnesty Interna­
tional, nadal przebywa w więzieniu.

Wojciechowski został aresztowany 
w Warszawie, gdy rozdawał ulotki 
wzywające do bojkotu wyborów. Zo­
stał on skazany na 2 miesiące wię­
zienia.

Poseł Zrezygnował
Tokio (UPI) — Konserwatywny 

poseł japoński Koichi Hamada, które­
mu zarzucono pobieranie łapówek 
m. in. od zakładów lotniczych Lock­
heed) i utopienie kwoty 1.2 miliona 
dolarów w hazardowych kasynach 
gry w Las Vegas, po krótkiej rozmo­
wie z premierem Masayoshi Ohirą, 
zrzekł się swego mandatu poselskie­
go.

' w*

WASHINGTON. — Prezydent Carter przeprowadził serię rozmów 
z prezydentem Egiptu Sadatem w czasie jego wizyty w Wash­
ingtonie na temat pokoju na Bliskim Wschodzie. Na zdjęciu 
mężowie stanu podczas spotkania w ogrodzie Różanym w Białym 
domu. (UPI)

USOC Głosował 
Za Bojkotem 

Olimpiady
Washington (UPI) — Po długiej 

akcji prez. Cartera nakłaniającej do 
dobrowolnej zgody na podjęcie bojko­
tu Olimpiady moskiewskiej przez 
sportowców amerykańskich i z kra­
jów wolnego świata, Komitet Olimpij­
ski US (USOC) ostatecznie głosował 
za przyłączeniem się do apelu Prezy­
denta.

Wszyscy członkowie komitetu, 
wbrew poprzedniej postawie i twier­
dzeniom jakoby bojkot nie był wła­
ściwą bronią w sprawach politycz­
nych, uznali, że usłuchanie Prezyden­
ta pragnącego w ten sposób wyrazić 
potępienie dla inwazji Sowietów na 
Afganistan jest koniecznością.

Były sekretarz Departamentu Skar­
bu, William Simon, który obecnie peł­
ni funkcję skarbnika Komitetu Olim­
pijskiego US powiedział: “Zdaje sobie 
sprawę z osobistych tragedii poszcze­
gólnych sportowców, poświęcających 
parę lat na przygotowanie się do 
zawodów, w których nigdy nie wezmą 
udziału. Muszą oni jednak pamiętać 
o tym, że przede wszystkim są Ame­
rykanami a dopiero później sportow­
cami.”

Dyrektor komitetu F. Don Miller 
zauważył, że jeszcze przed zapadnię­
ciem decyzji, sportowcy wykazywali 
duże zrozumienie dla postanowień 
Prezydenta.

Bazy U.S.A, 
w Omanie

Muskat (UPI) — Bliskie całkowi­
tego uzgodnienia jest dalekosiężne 
porozumienie obronne Stanów Zjedno­
czonych z małym sułtanatem Oman 
w rejonie zatoki Perskiej.

Szczegóły tego “nowego układu 
obronnego” są jeszcze w trakcie 
opracowywania, zasady już zostały 
przyjęte. Rokowania z przedstawicie­
lami sułtanatu prowadził Reginald 
Bartholemew, specjalista z Departa­
mentu Stanu d/s polityczno-wojsko­
wych.

Układ będzie miał charakter poro­
zumienia zawartego na szczeblu wy­
konawczym, podobnie jak układ Sta­
nów Zjednoczonych z Turcją, to 
znaczy nie będzie wymagał ratyfi­
kacji kongresowej. Zapewni on Sta­
nom Zjednoczonym bazy na teryto­
rium Omanu wzamian za dostawy 
uzbrojenia, specjalistów i prawdo­
podobnie gotówki dla sułtana Qaboosa. 
Ponadto Stany Zjednoczone zagwa­
rantują ochronę sułtanatu w wypadku 
zagrożenia sowieckiego.

Oman położony jest na krańcu 
półwyspu Arabskiego w miejscu, 
umożliwiającym kontrolę cieśniny 
Ormuz, a więc kluczowego odcinka 
szlaku naftowego. Dyplomaci amery­
kańscy zabiegają o zawarcie podob­
nych układów z Kenią i Somalią.

Begin Leci 
Do Washingtona
Tel Aviv (UPI) — Izraelski pre­

mier Menachem Begin odleciał na 
szczytowe spotkanie z prezydentem 
Carterem do Washingtonu, poświęco­
ne tkwiącej w impasie sprawie Pale­
styńczyków. Begin obiecał, że przy­
śpieszy proces uzgodnienia palestyń­
skiej autonomii, ale odrzucił ustaloną 
w Cńmp, David datę 26 maja, jako 
datę obowiązującą. Odmówił także 
tymczasowego “zamrożenia” osiedli 
żydowskich na okupowanych teryto­
riach arabskich.

“Niczego więcej nie możemy zro­
bić. Osiedla — to nasze niezaprze­
czalne prawo i nasz obowiązek — 
podstawowy dla sprawy naszego bez­
pieczeństwa” — powiedział Begin 
przed odlotem.

O dzień wcześniej naczelne dowódz­
two izraelskich sił zbrojnych podało 
wiadomość o całkowitym wycofaniu 
wojsk izraelskich z Libanu południo­
wego, co zakończyło pięciodniową 
akcję odwetową za napad terrorystów 
palestyńskich na kibuc Misgav.

Członkowie rządu izraelskiego w 
czasie sesji wczorajszej dyskutowali 
koncepcję, aby rokowania w sprawie 
palestyńskiej prowadzone były w 
Washingtonie, a nie — jak obecnie — 
na zmianę w Izraelu i w Egipcie. 
Premier Begin przypuszczalnie wy­
stąpi z projektem kompromisowym, 
aby rokować w Kairze, w Tel Avivie 
i w Washingtonie.

Z odlotem premiera Begina zbiegło 
się oświadczenie rządowe o odłożeniu 
wyborów miejskich w miastach 
Przedjordanii aż do czasu układu w 
sprawie palestyńskiej autonomii.

Stwarza to zalążek nowego konflik­
tu, ponieważ mayorowie arabscy 25 
miast tego rejonu odrzucili tę zmianę 
i zapowiedzieli, że wybory odbędą się 
jak planowano — wiosną b. roku.

Pierwszy Prezydent
Salisbury (UPI) — Pierwszym pre­

zydentem nowego państwa Zimbabwe, 
które w tym tygodniu powstanie ofi­
cjalnie na miejscu dotychczasowej 
Rodezji, będzie dr Canaan Banana, 
pastor-metodysta i głosiciel “rewo­
lucji teologicznej”. Stanowisko pre­
zydenta w Zimbabwe ma charakter 
czysto tytularny i głównie ceremo­
nialny.

Dr Banana został nominowany przez 
10 posłów z ramienia rządzącej partii 
premiera Roberta Mugabe. Sam 
Mugabe głosował za tą nominacją, 
a następnie mianował czterech człon­
ków Senatu, wśród których jest biały 
b. premier Garfield Todd, który od- 
dawna opowiadał się za rządami 
większości.

44-letni dr Banana, wykształcony 
w rodezyjskich uczelniach misyjnych, 
został wybrany dlatego, że należy 
do mniejszościowego plemienia Wde- 
bele, w przeciwieństwie do premiera 
Mugabe, który jest członkiem potęż­
nego plemienia Shona.

Dzielna Matka
Johannesburg. (UPI) — Pani 

Susan Range brodziła w wodzie 
z trójką swoich dzieci przy brze­
gu rzeki, gdy nagle jeden z dzie- 
więciolatków-bliźniaków zginął 
pod wodą. Po chwili na powie­
rzchni pojawił się krokodyl z za­
ginionym chłopcem w zębach.

Zdesperowana matka chwyciła 
chłopca za ramię i zdołała wy­
ciągnąć go z paszczy krokodyla, 
który — niewątpliwie zaskoczony 
nagłym atakiem — rozluźnił 
uchwyt, wypuścił ciężko pokale­
czonego chłopca i odpłynął.

Krokodyle w Afryce zaliczane są 
do najgroźniejszych ludobójców ... 
poją człowiekiem.

Jan Paweł II: 
Terroryzm 

Plagą XX Wieku
Turyn (UPI-ST) — Jan Paweł II, 

jako pierwszy papież od 1815 roku, 
odwiedził Turyn, najbardziej uprze­
mysłowione miasto Włoch i teren 
przestęczej działalności “Czerwonych 
Brygad” i innych ugrupowań ter­
rorystycznych.

Papież nie przyjął proponowanej 
mu limuzyny kuloochronnej i lekce­
ważąc przepowiednię z XI stulecia, 
że papież naszego stulecia zostanie 
zgładzony z czasie rozruchów “w mie­
ście dwóch rzek”, przejechał przez 
miasto, jak zwykle, swoim otwartym 
“jeepem”, witany przez milion ludzi, 
zgromadzonych na trasie. Środki 
ochrony były silniejsze niż w czasie 
jakiejkolwiek innej wizyty papieża w 
miastach włoskich.

Wygłaszając homilię w czasie nabo­
żeństwa, odprawionego na stopniach 
renesansowej katedry' św. Jana, Ojciec 
św. mówił o terroryźmie, jako o pla­
dze XX wieku.

“Ludzie zabijają w domach, w biu­
rach, na uniwersytetach. Jakby to 
zabijanie ludzi było konieczne dla 
poprawienia człowieka i społeczeń­
stwa ... I wreszcie dochodzimy do 
punktu, w którym człowiek przekre­
śla samego siebie... Uzbrojeni ludzie 
z nowoczesnych armii zabijają bez­
bronnych i niewinnych . . . Takie 
incydenty wydarzały się w przeszłości, 
ale dziś stały się systemem”.

Papież poruszył także sprawę 
zbrojeń i obaw ludzkości przed nuk­
learną zagładą.

“Człowiek wyposażył siebie w gi­
gantyczny potencjał śmierci. Czy 
trzeba to udowadniać społeczeństwu, 
które jest świadome możliwości za­
głady, ukrytej w wojskowych i nuk­
learnych arsenałach?

Współczesny człowiek jest prze­
rażony ... I superpotęgi, które 
posiadają te arsenały, są przerażo­
ne ... i przerażenie to jest uspra­
wiedliwione” — mówił papież do 
30,000 wiernych, zgromadzonych 
przed katedrą.

Prawybory Trwają
(UPI) — Podczas głosowania week­

endowego sen. Kennedy uzyskał więk­
szość delegatów w Arizonie.

Kennedy zdobył 16 delegatów, pre­
zydent Carter, który był uważany za 
faworyta tego stanu, 13.

Demokraci z Południowej Karoliny 
w sobotę potwierdzili swój wybór 
z ostatniego miesiąca.

Carter zdobył tam 34 delegatów, 
podczas gdy Kennedy jedynie jeden.

Ronald Reagan ponownie uzyskał 
olbrzymią przewagę nad swymi re­
publikańskimi kontrkandydatami.

Podczas sobotniego zebrania stano­
wego w Kentucky Reagan zdobył 
27 delegatów.

Ambasador Zażąda
Moskwa. (UPI) — Ambasador irań­

ski w Moskwie Mohammad Mokri 
powiedział, że cały naród irański 
oczekuje, że ZSRR wstrzyma dosta­
wy uzbrojenia do Iraku, skąd dosta- 
je się ono do rąk irańskich kontr­
rewolucjonistów. Mokri dodał, że je­
żeli będzie trzeba — wystąpi w tej 
sprawie z oficjalnym żądaniem.

EWG Ustali 
Plan Działania 
Wobec Iranu 
Na Posiedzeniu, Które 
Odbędzie Się 21 Kwietnia 
W Luksemburgu
Teheran, Iran (UPI) — Zgodnie z 

przyrzeczeniami prezydenta Iranu, 
Bani-Sadra delegacja Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża weszła na 
teren okupowanej od 163 dni amba­
sady amerykańskiej w Teheranie.

Wśród grupy dopuszczonej do od­
wiedzenia zakładników znajduje się 
Harald Schmid de Gruneck, stały 
przedstawiciel MCK, lekarz Bernard 
Liebeskind, minister zdrowia Iranu, 
Mousa Zargar, przywódca religijny 
Teheranu Hojjastoleslam Mohammad 
Ali Khamenei oraz reprezentant irań­
skiego odpowiednika Czerwonego 
Krzyża “Red Lion and Sun”, Man­
sour Shamsa. Grupa przekroczyła 
progi ambasady o godz. 4:30 nad 
ranem.

Zadaniem grupy będzie sprawdze­
nie warunków w jakich przebywają 
zakładnicy, ich zdrowia fizycznego i 
psychicznego. Pozwolenie na misję 
Czerwonego Krzyża uzyskano po spot­
kaniu przedstawicieli Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej z prez. Bani- 
Sadr i irańskim ministrem spraw za­
granicznych Sadegh Ghotbzadeh.

Podczas tych spotkań reprezentahci 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zbuntowana 
Kompartia 

Włoska
Rzym. (NYT) — Dopiero przyszłość 

pokaże, czy decydującym czynnikiem 
było istotne dążenie do samodzielno­
ści, czy tylko względy taktyczne, ale 
faktem jest, że kompartia włoska wy­
stąpiła publicznie z otwartym buntem 
przeciwko Moskwie, ogłaszając, że 
nie weźmie udziału w konferencji 
europejskich partii komunistycznych, 
poświęconej rozbrojeniu. Konferencja 
ta odbędzie się w końcu miesiąca 
w Paryżu. ’

Organ prasowy kompartii włoskiej 
“L’Unita” uzasadnił tę odmowę w 
artykule redakcyjnym na stronie czo­
łowej, dowodząc, że konferencja bę­
dzie bezprzedmiotowa i oskarżając 
pośrednio Moskwę o dążenie do od­
tworzenia Kominformu, rozwiązane­
go w 1956 roku, jako instrumentu 
umożliwiającego Kremlowi narzuca­
nie swojej woli kompartiom zagrani­
cznym.

Dziennik komunistyczny zwraca 
uwagę na fakt, że nie tylko komu­
niści troszczą się o sprawy pokoju i 
rozbrojenia, ale taką samą troskę 
okazuje Kościół katolicki oraz partie 
socjal-demokratyczne i demokratycz­
ne, wobec czego i one winny brać 
udział w każdej dyskusji na ten te­
mat.

Komuniści włoscy dali wyraźnie do 
zrozumienia, że przywódca kompartii 
francuskiej Georges Marchais speł­
nia rolę moskiewskiego fagasa i że 
świadomie dąży on do pogłębienia roz­
łamu pomiędzy kompartiami Włoch i 
Francji, wysyłając zaproszenia na 
konferencję w imieniu komunistów 
francuskich, włoskich i polskich, mi­
mo wyraźnego stwierdzenia Włochów, 
że w konferencji udziału nie wezmą.

Potwierdzeniem buntowniczego na­
stawienia komunistów włoskich jest 
także wizyta Enrico Berlinguera w 
Chinach oraz ich udział w konferen­
cji przywódców socjalizmu europej­
skiego. Niewątpliwie posunięciami te­
go rodzaju komuniści włoscy chcą 
stworzyć dla siebie kapitał zaufania 
na froncie wewnętrznym, co może 
utorować im drogę do udziału w rzą­
dach.

Należy dodać, że kompartie Hiszpa­
nii i Jugosławii także zapowiedziały, 
że w konferencji paryskiej udziału nie 
wezmą.
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Dzień Dobry Dzieci!
Historia Naszego Godła Państwowego

Historia naszego godła rozpoczyna się w XII w., gdy znak ten pojawił się 
jako godło panującego, na monetach bitych przez księcia Władysława II.

Orzeł jako godło piastów pojawia się w XIII w.; po raz pierwszy w 1222 r. 
na pieczęci księcia Opolskiego Kazimierza, a następnie szybko upowszechnia 
się we wszystkich księstwach dzielnicowych.

Po raz pierwszy znaku orła w koronie użył po swej koronacji w 1295 r. 
Przemysław II Wielkopolski. W tej formie stał się następnie godłem Zjedno­
czonego Królestwa Polskiego. W okresie panowania królów elekcyjnych 
umieszczano czasem na piersiach orła białego — tarczę z herbem rodowym 
króla.

Znak orła białego przechodził ewolucje zależne od stylu epoki (orzeł 
w kształcie wydłużonego trójkąta, wpisany w koło wydłużony).

Za Stanisława Augusta zaczęto używać, oprócz orla dawnego typu także 
orła z berłem i jabłkiem w szponach.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — W Niedzielę Wielkanocną Papież 
Jan Paweł II udzielił tradycyjnego błogosławieństwa Urbr et 
Orbi — Miastu i Światu. Na placu św. Piotra obecnych było 
około 300,000 wiernych. (UPI)

Od pocz. XIX w. zaznaczała się coraz większa dowolność i różnorodność 
przedstawień orła: na sztandarach, znakach wojskowych, pieczęciach.

Po odzyskaniu niepodległości wprowadzono w 1919 r. jako godło państwowe 
Polski Orła białego ukoronowanego o kształcie zbliżonym do godła z czasów 
Stanisława Augusta, ale bez berła i jabłka; od 1927 r. orzeł otrzymał kształt 
identyczny z obowiązującym obecnie.

Ciekawe — Niezwykłe!
Wielbłądy, które jeszcze do niedawna były niezastąpionymi zwierzętami 

jucznymi na pustyniach Afryki, Azji, są obecnie wypierane coraz częściej 
przez mechaniczne środki transpoitu. Jeszcze w afrykańskich krajach i na 
Bliskim Wschodzie odbywają się targi na wielbłądy, jeszcze ciągną karawany, 
ale już w każdej oazie parkują ciężarówki, rośnie sieć asfaltowych dróg, 
coraz rzadziej spotyka się wędrujących przez pustynię nomadów.

Być może w niedalekiej przyszłości wielbłąd pozostanie tylko atrakcją 
ogrodów zoologicznych. Ale do dziś wśród Beduinów znane jest podanie, 
że Bóg stwarzając człowieka zachował dwie grudki gliny, aby stworzyć 
z nich dwie rzeczy niezbędne człowiekowi do życia. Z jednej ulepił palmę 
daktylową', a z drugiej wielbłąda.

I rzeczyvdście, przez wiele stuleci zwierzę to dostarczało człowiekowi 
mleka, mięsa, skór i wełny, a także służyło jako siła pociągowa i środek 
transportu.

Pustynia Atacama
Pustynia Atacama znajdująca się w Ameryce Południowej na terenie Chile 

i Peru jest najsuchszym miejscem na ziemi. Deszcz pada tam raz na kilka­
naście lub nawet na kilkadziesiąt lat. Jest to niemal całkowite pustkowie, na 
którym nie rosną żadne rośliny i brak jakiegokolwiek życia. Natomiast 
występują tam w dużych ilościach kamienie szlachetne i półszlachetne. Pod 
ziemią znajdują się pokłady gipsu, miedzi i soli.

Dzieciom
Kiedy będę już duży, 
Chcę się ludziom przysłużyć, 
Chcę być dobry i miły, 
By mnie dzieci lubiły, 
Dużo czytać i umieć, 
Zęby wszystko rozumieć. 
Więcej siły mieć, abym 
Mógł w potrzebie ratować 
I z pomocą przyjść słabym. 
Chcę być dobrym Polakiem, 
Cały tydzień pracować, 
A w niedzielę — być ptakiem!

Humor
— Gdzie znajdują się słonie ?
— One znajdują się bardzo rzadko, bo są bardzo duże i dlatego bardzo 

trudno je zgubić.

W Rocznicę Katynia
List Sowieckich Dysydentów Do Polaków

Nowy Jork, Paryż (N.Dz.) — Kilku­
dziesięciu dysydentów z ZSRR uczciło 
40 rocznicę zbrodni katyńskiej listem 
otwartym do Polaków, wyrażając 
przekonanie, że nadejdzie dzień za­
dośćuczynienia za zbrodnię.

W chwili obecnej pod listem otwar­
tym widnieje 31 podpisów tak znanych 
obrońców praw człowieka jak Andriej 
Amalrik, Władimir Bukowski, gene­
rał Piotr Grigorenko, Natalia 
Gorbaniewska, AJeksander Ginz­
burg i Leonid Pluszcz, ale lista ta 
nie jest zamknięta i zbierane są dalsze 
podpisy.

Oto treść dokumentu:
“W te dni pamięci i żałoby w Polsce 

my, obrońcy praw człowieka w ZSRR, 
pragniemy raz jeszcze zapewnić na­
szych polskich przyjaciół, a w ich oso­
bach — cały naród Polski, że żaden 
z nas nigdy nie zapomniał ani nie 
zapomni o odpowiedzialności, jaką

Zebranie 
Rady Emerytów

Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Rady Emerytów odbę­
dzie się w środę, 16 kwietnia, o godz. 
1 po południu, w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave. członkowie 
będą mieli jeszcze sposobność wpi­
sać się na rezerwację z wycieczką 
na koncert w niedzielę, 27 kwietnia, 
z opłatą tylko za przejazd autobu­
sem. Po zebraniu “Święcone” będzie 
podane tylko członkom. Ponieważ 
Komitet Gospodarczy operuje skrom­
nym budżetem przekąski po zebra­
niach są przeznaczone dla naszych 
płatnych członków.

John C. Marcin — prezes 
Wanda Cioth — sekr. prot.

Z Ohio

ponosi nasz kraj za zbrodnię popeł­
nioną przez jego oficjalnych przed­
stawicieli w Katyniu.

Jesteśmy przekonani, że niebawem 
nadejdzie dzień, gdy nasz naród bę­
dzie mógł oddać należne wszystkim 
uczestnikom tej tragedii — oprawcom 
i ofiarom. Pierwszym — na miarę 
ich zbrodni. Drugim — na miarę ich 
męczeństwa.

Kwiecień 1980 r. 40 rocznica 
zbrodni katyńskiej.”

Podpisali:
Ludmiła Aleksiejewa; Andriej 

Amalrik; Władimir Bukowski; Borys 
Wajl; Tomas Venclova; Aleksander 
Ginzburg; Natalia Gorbaniewska; 
Zinaida i Piotr Grigorenko; Borys 
Jefimow; Tatiana Zytnikowa-Pluszcz; 
Arina Zołkowska-Ginzburg; Julia 
Zaks; Eduard Kuzniecow; Paweł Lit­
winow; Kronid Lubarski; Władimir 
Maksimów; Władimir i Halina Malin- 
kowicz; Raisa Moroz; Wiktor Nie­
krasow; Władlen i Świetlana Paw- 
lenkow; Leonid Pluszcz; Halina Sało- 
wa-Lubarska; Nadia Switliczna; 
Paweł Stokatielny; Walentyn Tur­
czyn; Borys Szragin, Jurij i Weronka 
Sztajn, Tatiana Chodorowicz.

Uwaga Emeryci
Biuro Gubernatora zawiadamia 

Emerytów, że siedziba została prze­
niesiona z nr. 4847 N. Milwaukee do 
Fundacji Kopernika (gdzie mieściło 
się kino Gateway) przy 5216 W. Law­
rence (jeden blok na wschód od Mil­
waukee w Jefferson Park).

W biurze urzęduje we wtorki i środy 
od 9 rano do 1 po poi., Jan Jędrze­
jowski. Udziela on porad i pomocy 
dla emerytów. Usługi i porady są 
bezpłatne.

Tel. 777-8899 lub 777-8898.
* « *

— Piotrusiu — mówi tatuś — brzydko jest kłamać, i to jeszcze w twoim 
wieku!

— A jaki wiek jest najodpowiedniejszy do kłamania ? — pyta Piotruś.

Rebusy

Wypisz oddzielnie litery różniące się kształtem. Ułóż z tych liter nazwy 
dwóch smacznych świątecznych ciast.

Zagadki
co TO?

Ma długi ogonek 
Oczy jak paciorki, 
Gdy zobaczy kota 
Umyka do norki.

CO TO?
Jest w morzu i w rzece
W jeziorze i w stawie.
Jest także w herbacie,
W zupie albo w kawie.

Opracowała: A. Chętnik
Rozwiązanie zagadek i rebusów należy przesłać na adres: Ms. Zofia Zioło, 

1823 49 Ave., Cicero 60650.

Obchód 3-go Maja 
w Cleveland, 0.

Cleveland, Ohio (Inf. wł.) — Polonia 
w Cleveland uczci rocznicę Konsty­
tucji 3-go Maja obchodem, organi­
zowanym wspólnym wysiłkiem z sta­
nowym wydziałem K.P.A. na czele.

Przewodniczącym Komitetu jest 
prezes K.P.A. na stan Ohio. Marszał­
kiem Parady będzie Franciszek Kisiel, 
stanowy wicekomendant Polskiego 
Legionu Amerykańskich Weteranów. 
Program uroczystości jest nastę­
pujący:

— W dn. 3 maja rano złożenie 
wieńców przed pomnikami T. Ko­
ściuszki i K. Pułaskiego,

— o 10:30 przed południem nabo­
żeństwo w kościele św. Kazimierza, 
jakie odprawi ks. kanonik Leon Tele- 
sza w asyście ks. Maria Kencika,

— o 12:30 po południu zbiórka uczest­
ników Parady i przemarsz w kierun­
ku siedziby Związku Polaków, gdzie 
o 2:30 po południu zostanie przepro­
wadzony okolicznościowy program.

Program otworzy prezes Feliks 
Hujarski, a inwokację odmówi ks. 
Kencik. Główne przemówienie wy­
głosi Anna Mikoll, sędzia Sądu Naj­
wyższego New York, zaś po polsku 
przemówi dr Jerzy Maciuszko. W czę­
ści artystycznej wystąpi chór 3 
Okręgu Związku Śpiewaków (preze­
ska Zofia Salomon). Przemówienie 
wygłosi również mayor Cleveland, 
Georg Voinovich.

MARY KAY COSMETICS
For a Complimentary 

Mary Kay Facial 
Call Margaret 

774-8634 or 631-8854

Polska Apteka
NASSAU PHARMACY 

MURAWSKI 
IMPORT I EXPORT 

Wysyłamy lekarstwa 
do Polski expresem. i 

Najbardziej 
umiarkowane ceny.
Tel. (312) 726-1539

A Jump Ahead!
Printed Pattern

4530
SIZES 7-15

I IS

Zip up, up and away in this 
streamlined jumpsuit—it’s just 
the thing for every day and week­
end jaunts. No waist seam, no 
complications, sew it now.

Printed Pattern 4530: Jr. Miss
Sizes 7, 9, ll, 13, 15. Size 11 
(bust 33%) takes 3 3/8 yards 
45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adamś, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1 75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans 'n' Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50
132-Quilt Originals........... $1.50

ZXMHOB
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

31 (Ciąg Dalszy)

— Czego pan chce i kto pan taki? — spokojnie zapytał 
znachor.

— Jestem lekarzem, doktorem medycyny. I nie wyobra­
żajcie sobie, że będę przez palce patrzeć na to, jak wy zatru­
wacie ludność.

Znachor skończył z ziołami, zawiązał je w chustce i podając 
tobołek kobiecie, powiedział:

— Dwie szczypty na kwartę wody, tak, jak mówiłem. I pić 
gorące. Naczczo połowę i wieczorem połowę. Rozumiesz?

— Rozumiem.
— To i z Bogiem.
Babina podziękowała i stękając, wyszła. Znachor usiadł 

na ławie i zwrócił się do lekarza:
— Kogóż to ja otrułem, panie?
— Wszystkich trujecie!
— Nieprawda, panie, Ani jeden nie umarł.
— Nie umarł? Ale umrze! Powoli zatruwacie ich orga­

nizmy. To jest zbrodnia! Rozumiecie? Zbrodnia! I ja do tego 
nie dopuszczę! Nie mam prawa tego tolerować. W takim 
brudzie, w takim smrodzie! Na samych waszych rękach jest 
więcej zarazków, niż w szpitalu zakaźnym!

Obejrzał się ze wstrętem:
— Pamiętajcie, co wam zapowiadam: jeżeli nie zaprze­

staniecie waszej zbrodniczej praktyki, wsadzą was do więzienia!
Znachor nieznacznie wzruszył ramionami:
— Cóż na to poradzę! Ja nic złego nie robię. A więzienie? 

Cóż, więzienie też jest dla ludzi, nie dla psów. Ale niech pan 
doktor na mnie się nie gniewa.

— Ja was tylko ostrzegam! I radzę zaprzestać. Radzę!
Pogroził mu palcem i wyszedł. Z rozkoszą odetchnął 

świeżym powietrzem. Dr Pawlicki już się usadowił na bryczce, 
gdy na rogu młyna zobaczył Wasila, swego dawnego pacjenta. 
Wasil musiał nań czekać, bo ukłonił się i podszedł do bryczki.

— Dzień dobry panu doktorowi.
Szedł pewnym krokiem, a teraz stał prosto. Stał i patrzył 

wprost w oczy doktorowi.
— Widzi pan doktór, wyzdrowiałem — powiedział chełpli­

wie. — Dzięki Bogu wyzdrowiałem Antoni wyleczył. A pan 
doktor mówił, że dla mnie nie ma nadziei. Na całe życie kaleką 
chciał mnie pan doktór zostawić.

— W jaki sposób was wyleczył? — z nieukrywanym gnie­
wem zapytał lekarz.

— A bo on od razu poznał, że kości byli źle zestawione. 
To połamał i na nowo zestawił. Teraz i choćby tańczyć mogę.

— No. . . no, to winszuję — mruknął doktor i zawołał do 
stangreta: — Jazda!

Przez całą drogę gryzły go niedobre myśli. Gdy przyjechał 
do domu, było już po obiedzie. Rodzina jednak powróciła do 
stołu, by mu towarzyszyć przy jedzeniu. Szybko połykał 
wyschniętą pieczeń, starając się nie dać poznać po sobie, że 
mu nie smakuje. Stara Marcysia, która go przed trzydziestu 
laty uczyła chodzić, dreptała zafrasowana. Ojciec tęsknie 
spoglądał na gazetę, którą mu zaczęła czytać Kamila. Przed 
trzema tygodniami stłukł swoje okulary, a na nowe nie było. 
Kamila miała na sobie zrudziałą suknię, w której wyglądała 
żałobnie i staro, matka usiłowała miłym uśmiechem pokryć 
wyraz cierpienia, który przylgnął jej do twarzy. Miesiąc kąpieli 
borowinowych przywróciłby jej zdrowie na długi czas.

— Boże, Boże — myślał dr Pawlicki, jedząc kompot z 
rozgotowanych jabłek. — Kocham ich przecie, na wszystko 
jestem dla nich gotów, ale patrzeć codzień, co godzina na ich 
nędzę, to przechodzi moje siły.

Zdawało mu się, że z każdego ich gestu, z każdego słowa, 
że z każdego kąta tego mieszkania padają pod jego adresem 
gorzkie wyrzuty. Ileż to nadziei wiązali oni z jego przyszłością, 
z praktyką, dochodami. A oto siedzi już przeszło rok w tej 
zapadłej dziurze i ledwie może zarobić na skromne utrzymanie.

Gdyby mógł stąd wyrwać się! Nie bał się trudów. Po­
jechałby bodaj do Afryki czy do Grenlandii. Ale przecież oni 
wszyscy pomarliby tu z głodu. Czuł, wiedział, że na szerokim 
świecie czekało go powodzenie, kariera, pieniądze i wiedział 
dobrze, że nigdy nie zdobędzie się na krok stanowczy. Był 
niewolnikiem swoich uczuć, uczuć szerokich i głębokich. Te 
uczucia przykuły go do nich, do rodziców, do siostry, a nawet 
do starej. Marcysi, przykuły niczym łańcuchy, przykuły do 
małego, drewnianego domku w małym, nędznym miasteczku.

I im bardziej zapadał się w grzęzawisko tej beznadziejnej 
wegetacji, tym tkliwiej, tym staranniej unikał zdradzenia się 
ze swoją rozpaczą przed bliskimi. Jakże wdzięczny był im za 
to, że oni również niczym nie okazywali doznanego zawodu. 
Bolały go jednak ich myśli, te myśli, które przecie na pewno 
musiały w nich żyć. One to w sposób tajemniczy przenikały 
wszystko w tym domu, napełniały powietrze beznadziejnym 
smutkiem, którego rozproszyć nie mógł najlepiej udawany 
uśmiech, najgłośniej manifestowane zadowolenie.

— Byłem u tego znachora — zaczął Pawlicki. — Powie­
działem mu kilka słów prawdy i poradziłem, by w porę 
porzucił swoją praktykę.

— Czy to prawda — odezwała się Kamilka. — że on ma 
tylu pacjentów.

— Tylu? — zaśmiał się. — Gdybym miał dziesiątą część 
tego, gdybym miał. ..

Nie dokończył i zagryzł wargi.
Matka zaczęła szybko, bardzo szybko mówić o kotce Basi, 

że gdzieś się zawieruszyła, o tym, że w środę są imieniny u 
Koźlickich, o krowie proboszcza, która daje wyjątkowo dużo 
mleka.

Lecz Pawlicki nie słyszał tego. Nurtowało w nim coraz 
bardziej, krew pulsowała w skroniach. Niespodziewanie odsu­
nął od siebie z rozmachem niedopitą szklankę herbaty i zerwał 
się.

— A wiecie dlaczego on ma więcej pacjentów? — zawołał. 
— Czy wiecie?. . .

Spotkał ich wystraszone spojrzenia, lecz nie mógł zapano­
wać nad sobą:

— Bo on umie leczyć, a ja nie umiem!
— Jurku! — jęknęła matka.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



3DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 14 KWIETNIA (APRIL 14), 1980

Prześladowany Kościół 
w Czechosłowacji

Po zakończeniu rozmów między 
przedstawicielami rządu Czechosło­
wacji z Watykanem nie zanosi się na 
to, że stosunki między Kościołem 
rzymskokatolickim w Czechosłowacji 
a władzami komunistycznymi miałyby 
ulec jakiejś znacznej poprawie.

Stosunki Kościół—państwo w CSRS: 
są bardzo niepomyślne odkąd jeszcze 
w okresie stalinizmu za praktykowanie 
religii można było znaleźć się w więzie­
niu. Tysiące katolików czechosłowac­
kich w latach pięćdziesiątych skazano 
za praktyki religijne. W 1949 roku 
komunistyczne władze uwięziły nie 
uznawanego przez nie prymasa Cze­
chosłowacji Jozefa Berana. Wyszedł 
on na wolność dopiero w 1964 roku.

W styczniu bieżącego roku delega­
cja rządowa na czele której stal Karel 
Hruza, odpowiednik polskiego szefa 
Urzędu d/s Wyznań Kazimierza Kąko- 
la, udała się do Watykanu na rozmowy. 
Poprzednie takie spotkanie odbyło się 
w grudniu 1977 roku.

Po zakończeniu tegorocznej wizyty 
nie wydano żadnego oficjalnego oś­
wiadczenia, ale źródła dypolomatycz- 
ne donoszą, że rozmowy nie przyniosły 
od dawna oczekiwanego postępu.

Jak dawniej tak i teraz wśród klu­
czowych problemów znajduje się m.in. 
kwestia nieobsadzonych siedmiu 
spośród dwunastu biskupów w Czecho­
słowacji, poprawienie stanu oświaty 
religijnej w szkołach, zwiększenie licz­
by przyjęć do seminariów duchownych 
oraz utrzymanie niezawisłej od kontro­
li komunistycznego rządu prasy koś­
cielnej.

Jak donoszą źródła, rząd gotów jest 
prowadzić rozmowy w sprawie obsa­
dzenia biskupstw, ale Watykan oś­
wiadczył, że priorytetową sprawą dla 
Kościoła jest kwestia oświaty i infor­
macji.

Pierwszy istotny przełom w stosun­
kach rządu Czechosłowacji z Kościo­
łem — po ćwierćwieczu głębokiego 
konfliktu — nastąpił w 1973 roku, kiedy 
czterech nowych biskupów przybyło 
do nie obsadzonych diecezji. Uznano 
to za kompromis ze strony władz 
komunistycznych, pomimo że trzech 
spośród czterech nowych biskupów 
było członkami czechosłowackiego 
odpowiednika PAX-u w PRL, kolabo­
rującego z rządem komunistycznym i 
nie uznawanego przez centralne wła­
dze kościelne. Prokomunistyczne 
stronnictwo katolickie w CSRS nosi 
nazwę Pacem in Terris. Na zakończe­
nie swego zjazdu w 1975 roku Pacem 
in Terris opublikowało oświadczenie, 
stwierdzające, że “duchowieństwo 
katolickie uważa za swój obowiązek 
nakłaniać wiernych do miłowania i 
lojalności wobec systemu socjalistycz­
nego i spełniania wszystkich konstruk­
tywnych celów (tego systemu)”.

Następnym przełomem w stosun­
kach Kościół — Państwo było uznanie 
w 1978 roku kardynała Frantiszka 
Tomaszka za głowę Kościoła katolic­
kiego w Czechosłowacji. Od 1945 roku

“Spring Social Party” 
Chór Filareci-Dudziarz
Zapraszamy wszystkich na naszą 

“Spring Social Party”, która odbę­
dzie się w niedzielę, 27 kwietnia, w 
sali Amarantowej SPK.3242 N. 
Pulaski Ave., o godz. 1:30 po poł.

Prosimy uprzejmie o poparcie na­
szej imprezy i liczne przybycie. W 
programie gry towarzyskie przy 
gościnnej kawie i ciastku.

Po dodatkowe informacje proszę 
dzwonić: 774-1836 lub 235-3972 i 
TA 9-2181.

Dorota Wiśniewska — prezeska 

obecny prymas pełnił funkcje admini­
stratora Stolicy Apostolskiej.

Obie strony doszły także do porozu­
mienia w sprawie ustalenia granic 
diecezjalnych, niektóre bowiem części 
Słowacji należały wciąż do diecezji 
na Węgrzech — co było pozostałością 
okresu Cesarstwa Austro — Węgier.

Pochwalając osiągnięcia, jakkol­
wiek są one skromne, Watykan nie za­
pomina, że Kościół w Czechosłowacji 
ma tak drastyczne ograniczenia, iż nie 
jest w stanie właściwie funkcjonować. 
W chwili obecnej istnieją tu tylko dwa 
seminaria duchowne, nie zaspakające 
potrzeb Kościoła.

Co się tyczy katechizacji w szkołach, 
to prawo przewiduje, że co najmniej 
dziesięcioro rodziców musi nastąpić 
petycję z prośbą o pozwolenie na naukę 
religii w danej szkole. Na naukę szko­
ła może przeznaczyć najwyżej jedną 
godzinę lekcyjną w tygodniu. Rzecz 
jednak w tym, że rodzice, którzy 
decydują się na podpisanie takiej pe­
tycji, są najczęściej wkrótce wyrzuca­
ni z pracy, zaś ich dzieci mają prakty­
cznie zamkniętą drogę na uczelnie 
wyższe.

A dyrektorzy szkół, często po prostu 
ignorują petycje. Jeśli jednak dojdzie 
do tego, że dyrekcja zezwoli na lekcje 
religii, to zaraz po nie musi nasąpić 
lekcja indoktrynacji komunistycznej- 
“Podstawy naukowego komunizmu”.

Mówi pewna Czeszka: “Próbowa­
liśmy dochodzić swoich praw, ale nasz 
syn po takich lekcjach religii i komu­
nizmu miał taki zamęt w głowie, że 
zrezygnowaliśmy i wynajęliśmy na­
uczyciela, który przychodzi na lekcje 
prywatne”.

Gazeta katolicka “Katolicko” znaj­
duje się po kontrolą ostrej cenzury 
prewencyjnej. Pozostałe wydawnictwa 
katolickie ograniczają się do publiko­
wania kalendarzy i pojedyczych stron­
niczek komunikatów.

Istnieje wszakże w Czechosłowacji 
katolicki samizdat, prasa podziemna, 
która powiela takie dokumenty jak 
encyklika papieska Redemptor homi- 
nis, która wywołała w Europie wscho­
dniej niemałe poruszenie, ponieważ 
podkreśla obowiązek Kościoła wobec 
ochrony praw człowieka.

We wrześniu ub. roku w mieście 
Ołomuniec policja aresztowała sześciu 
drukarzy podziemnej poligrafii, publi­
kującej na powielaczach literaturę 
katolicką. Spędzili oni w areszcie kilka 
miesięcy.

Istnieje wiele doniesień o prześlado­
waniach księży. W 1977 roku areszto­
wano księdza za odprawianie nie za­
twierdzonej przez władze mszy dla 
młodzieży na letnim obozie. W tym 
samym roku aresztowano innego du­
chownego katolickiego i skazano na 
dziewięć miesięcy więzienia za to, że 
został wezwany do szpitala i udzielił 
sakramentu ostatniego namaszczenia 
umierającemu. Ksiądz ten przyznał 
się do “winy” i powiedział, że udzielił 
sakrementu pięciu innym umierają­
cym pacjentom.

W-lutym b.r. zakon jezuitów wydał 
oświadczenie, że władze CSRS przygo­
towują proces księży i osób świeckich, 
które w areszcie śledczym poddawane 
są brutalnym naciskom psychologicz­
nym. Oświadczenie oo. jezuitów oskar­
ża władze CSRS o stosowanie wszel­
kich środków, aby tylko ograniczyć 
zasięg działalności Kościoła. “Wystar­
czy, aby ksiądz okazał odrobinę entuz­
jazmu dla swego powołania, a natych­
miast zostanie oddelegowany do naj­
dalszej parafii” — piszą oo. jezuici.

“Ale może właśnie dlatego, że Koś­
ciół jest tak prześladowany w CSRS, 
zszedł do podziemia i połączył się z 
ruchem demokratycznej opozycji” — 
oświadczył jeden z dypolomatów za­
chodnich. (R.T.)

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ
POLSKI WKŁAD 

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

POLACY 
BADACZE AMERYKI0

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, t stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley ' 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w ' 

i nauce i technice. '

Cena $2.75, pocztą $3.00 ;
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.) ’

Dają Dobry Przykład Innym

Z-’-

Najleszą propagandą jest dobry 
przykład. Prezes Fundacji im. Miko­
łaja Kopernika, Mitchell Kobeliński 
(z lewej) i przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego Zarządu Fundacji 
b. aiderman Edwin Fifielski wręczają 
sobie nawzajem koperty, z których 
każda zawiera czek na $10,000.00,

jaki każdy z nich złożył na stworzenie 
w Chicago polsko-amerykańskiego 
Centrum Społeczno-Kulturalnego im. 
Kopernika.

Donacje na Fundację napływają w 
dalszym ciągu. Donacje te są 
“tax exempt” i mogą być potrącone 
od podatku.

Główne Biuro Departamentu Pracy 
Mianowane Im. Frances Perkins

Washington (UPI) — W Washingto­
nie odbyła się uroczystość mianowania 
głównego biura Departamentu Pracy 
imieniem Frances Perkins.

Perkins była pierwszą kobietą w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki, za­
trudnioną na wysokim stanowisku 
państwowym. Przez długie lata, pod­
czas prezydentury Franklina D.Roose- 
velta była jego sekretarką w Depar­
tamencie Pracy.

Prezydent Carter wygłosił podczas 
uroczystości przemowę, w której opo­
wiedział o działalności i zasługach 
Pani Perkins.

Była ona zawsze propagatorką naj­
lepszych idei odnośnie ustawodawstwa 
pracy i działania społecznego. Jej ma­
rzeniami były marzenia ludzi pracu­
jących i robiła wiele, by wdrażano je 
w życie. Obojętne czy były to czasy 
wojny, czy pokoju, depresji ekonomi­
cznej, czy rozkwitu, zawsze dążyła 
do realizacji najlepszych zamierzeń.

Swoją moralną siłą, inteligencją i 
intelektem zrobiła wiele, by amery­
kańskie społeczeństwo było lepsze.

Obecny sekretarz Departamentu 
Pracy powiedział, że Frances Perkins 
doprowadziła do tego, że rząd stał się 
opiekunem praw dla pracujących.

W czasie, kiedy 12 milionów obywa­
teli amerykańskich było bez pracy i 
nie potrafiło zapewnić sobie i swoim 
rodzinom, pani Perkins pomagała w 
poszukiwaniu, planowaniu i inicjowa­
niu programów zapewniających lu­
dziom powrót do pracy i wiary w 
ludzką godność.

Ona także uczestniczyła w ustalaniu 
norm dla pracujących odnośnie czasu,

Karpackie Święcone 
Koła Karpatczyków

“Karpackie Święcone” połączone z 
obchodem 40 rocznicy powstania 
Samodzielnej Brygady Srzelców Kar­
packich i 38 rocznicy III Dywizji 
Strzelców Karpackich odbędzie się 
w sobotę, 19 kwietnia, o godz. 7 wiecz., 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave.

Po programie okolicznościowym — 
zabawa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry “Blue Band”. Wstęp $5. 
Rezerwacje tel. 867-4593, 625-4352, 
637-8688.

Oddział Sanitariuszek
Nr. 3 Ligi Morskiej

Posiedzenie Oddziału Sanitariuszek 
Nr. 3 Ligi Morskiej odbędzie się w 
sobotę, 19 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w domu kasjerki K. Tiritilli, 7012 W. 
Melrose. Po posiedzeniu “Święcone” 
połączone z Dniem Matki i Ojca.

W. Sidor — prez.
J. Kroll — sekr.

Święcone 
Federacji Polonii

Tradycyjne “Święcone” Federacji 
Polonii Amerykańskiej odbędzie się 
w czwartek, 17 kwietnia, o godz. 7:30 
wiecz., w restauracji “Orbit”, 
2948 N. Milwaukee Ave. Zapraszamy 
wszystkich delegatów.

Sędzia E. Plusdrak — prez. 
A. Nikiel — sekr. prot. 

zapłaty, ubezpieczeń pracowników i 
ich dzieci, a także ubezpieczeń socjal­
nych.

Frances Perkins urodziła się w Bo­
stonie w 1880 r., otrzymała gruntowne 
wykształcenie i rozpoczęła pracę w 
Nowym Yorku. Wyszła za mąż w 1913 
r. i potem została komisarzem prze­
mysłu stanowego. W 1933 r. została 
wybrana na sekretarza Departamen­
tu Pracy kiedy prezydentem został 
Roosevelt. Po śmierci prezydenta zre­
zygnowała z tego stanowiska i została 
mianowana przez prezydenta Tru- 
mana do Komisji Służby Cywilnej (Ci­
vil Service Commision). Zmarła w 
1965 roku.

Zebranie Wydziału 
Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 16 kwietnia, 
o godz. 7:30 wiecz., w Copernicus 

'Center, 3160 N. Milwaukee Ave.
Apelujemy do wszystkich członków 

o przybycie ze względu na ważność 
spraw, jakie będą omawiane.

Anna M. Rychlińska — prezes

Występ i Zabawa 
Chóru “Echo”

W sobotę, 19 kwietnia, w sali para­
fialnej przy kościele św. Jacka, przy 
zbiegu ulic Lawndale i Wolfram, 
odbędzie się Koncert i Bal chóru 
“Echo”. W programie pieśni polskie 
i angielskie. Chór prowadzi mgr. Krzy­
sztof Białkowski; akompaniament — 
mgr. Maria Białkowska.

Prezeską chóru “Echo” jest od wielu 
lat Eugenia Jarosz. Po koncercie za­
bawa taneczna przy dźwiękach zespołu 
“Ralph Goraj”. Bufet i bar obficie 
zaopatrzony.

Zapraszamy wszystkich śpiewaków, 
przyjaciół i znajomych.

Maria Popek — koresp.

Korpus Pomocniczy Pań 
Placówka Nr. 90 SWAP

Posiedzenie Korp. Pom. Pań przy 
PI. 90 SWAP odbędzie się w niedzielę, 
20 kwietnia o godz. 2 po poł. w siedzibie 
własnej, 6005 W. Irving Park Rd. 
Po załatwieniu spraw rutynowych 
Święcone.
K. Martyn — prezes, J. Cieśla — sekr.

Jubilusz 50-Lecia Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej urządza 
obiad z okazji Jubileuszu 50-lecia 
założenia Klubu. Bilety w cenie $10 
można już nabywać u Janusza Miki­
ty, 4410 N. Milwaukee Ave. Obiad 
odbędzie się w niedzielę, 20 kwietnia.

B. Szabat, sekr. prot.

Klub Ojców Przy 
Madonna High School

Klub Ojców przy Madonna High 
School urządza zabawę wiosenną 
w sobotę, 26 kwietnia, o godz. 8:30 
wiecz., w sali szkolnej przy 3155 N. 
Karlov Ave. Wstęp $3. Do tańca gra 
orkiestra Joe “Pat” Paterka. 
Rezerwacje tel. 745-9583.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego Orła, 

Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 15 kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w lokalu E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger, prez.
J. Przywara, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Matek 

Szkoły Webera
Zebranie miesięczne połączone z 

wyborem nowego zarządu Klubu Ma­
tek przy Weber High School odbędzie 
się we wtorek, 15 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali szkoły 5252 W. 
Palmer.

L. Dy kia — prez.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I

Miesięczne posiedzenie Polskiej 
Opieki Społecznej Oddział I, odbędzie 
się w środę, 16 kwietnia, o godz. 11:30 
rano, w sali parafialnej św. Pan­
kracego, 40 Pl. i S. Richmond ul.

Na posiedzeniu omawiana będzie 
sprawa dorocznej wycieczki z której 
całkowity dochód przeznaczamy na 
cele charytatywne. Prosimy członów 
o przyniesienie fantów do rozlosowa- 

nia- J. Ostasz —prez.
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

“Festiwal Wiosenny” 
w Cicero, 111.

Chór przy parafii Marii Królowej 
Niebios i zespół “Polonez” zapra­
szają na “Festiwal Wiosenny”, jaki 
urządzają w sali szkolnej przy 5300 W. 
24-ta ul., w Cicero, 111. W programie 
pieśni i tańce z różnych regionów 
Polski oraz obiad. Wstęp $5.50. Im­
preza odbędzie się w piątek, 25 kwie­
tnia. Rezerwacja miejsc telefonicznie 
pod nr. 863-5097 oraz 656-7529.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­
dzie swe posiedzenie we wtorek, 15 
kwietnia, o godzinie 8 wiecz., w sali 
zwykłych posiedzeń pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd. Prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie. Są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Sylwester Rosa — prezes 
Józef Malek — sekr. prot.

Święcone Kom. Nr. 9 
Obwodu I Zw. Polek

Komisja Nr. 9 Obwodu I Związku 
Polek urządza Święcone zamiast za­
bawy stoliczkowej w piątek, 18 kwie­
tnia, o godz. 7 wiecz., w sali 3160 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy o poparcie.

Helena Klich — prez. 
W. Sidor — sekr.

Święcone 
Zrzeszenia Nauczycieli
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 

Ameryce serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół i sympaty­
ków wraz z rodzinami na NAUCZYL- 
SKIE ŚWIĘCONE, które odbędzie się 
w niedzielę, 20 kwietnia, o godz. 2 
po poł., w sali SWAP, przy 6005 West 
Irving Park Road.

Specjalny świąteczny program w 
wykonaniu nauczycieli.

Wstęp: dorośli — wolne datki, dzieci
— bezpłatnie.

Helena Ziółkowska — sekr. koresp.

Komunikat
Korp. Placówki 141 SWAP

Mamy jeszcze książeczki losowe na 
Bazar Okręgu I SWAP, który odbę­
dzie się w sobotę i niedzielę, 26 i 
27 kwietnia br. Kto może — jest pro­
szony o zakupienie choć jednej ksią­
żeczki losowej, bilet po 25e, książeczka
— 5 losów — $1.00. Także prosimy, 
kto może aby złożył donację albo 
upominek na Bazar Okręgowy.

Urządzamy Kontest Werbunkowy, 
zapisz jedną czlonkinę z okazji 
“Dnia Matek”.

Henryka Michałowska — prez. 
Helena M. Stermińska — sekr.

Święcone Gminy 2 ZNP 
i Wybór Matki 

i Ojca Roku
Aby uczcić 100-lecie założenia ZNP, 

Gmina 2 urządza tradycyjne Święco­
ne połączone z wyborem Matki i Ojca 
roku oraz honorowej Matki związko­
wej. Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę, 20 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w sali Woźniaka, 2530 Blue Island 
Av. Wstęp $7 od osoby. Zarząd wraz 
z komitetem przygotował krótki pro­
gram okolicznościowy. Zapraszamy 
wszystkich członków wraz z rodzina­
mi i całą Polonię.

K. Królikowski, prez.; W. Allelujka, 
przew. i sekr. wraz z komitetem.

Tow. I. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Posiedzenie Tow. im. R. Dmow­
skiego, Grupa 127 ZNP, odbędzie się 
w czwartek, 20 kwietnia, w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz fin. będzie urzędował od 
godz. 7 wiecz. Początek posiedzenia 
o godz. 7:30 wiecz. Apelujemy o liczny 
i punktualny udział, ponieważ oma­
wiane będą ważne sprawy Towarzy­
stwa i 100-lecia ZNP.

S. Pyka — sekr.

Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Zebranie miesięczne Tow. Wierność 
Gr. 2927 ZNP odbędzie się w środę, 
16 kwietnia, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, 51-sza i Wood ul. Ze względu 
na ważność omawianych spraw pro­
simy wszystkich członków o przy­
bycie.

M. Winiecka — prez. 
M. Pawlikęwka — sekr. prot.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Posiedzenie Tow. Wiara i Ojczyzna, 
GVrupa 1474 ZNP, odbędzie się w nie- 
dzielię, 20 kwietnia, o godzinie 1:30 
po poł., w sali SWAP, 6005 W. Irving 
Park. Dyskutowana będzie sprawa 
Mszy św. na stulecie Związku Narodo­
wego Polskiego. Po posiedzeniu będzie 
podane “święcone jajko”. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Irena M. Szczech — koresp.

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Ważne posiedzenie Grupy 1792 ZNP 
obędzie się w czwartek, 17 kwietnia o 
godzinie 7.30 wiecz. w sali SPK 3242
N.Pulaski Rd. Prosimy wszystkich, 
którzy otrzymali bilety na bankiet 65- 
lecia założenia Grupy o uiszczenie 
opłaty przed posiedzeniem. Przewod­
niczącą Kom. Obchodu Jubileuszu 
będzie urzędowała od godz. 7 wiecz.
L. Zak — prez. M. Ogórek — sekr. prot.

Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP

Posiedzenie Grupy 694 ZNP odbędzie 
się w środę, 16 kwietnia o godz. 7.30 
wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Ważne sprawy związane 
z bankietem 75 — lecia istnienia Grupy 
do omówienia. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

P. Marud — prez. 
J. Cieśla — sekr.
ST. Ryćkowski — przew

Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Posiedzenie miesięczne Tow. Syno­
wie Piasta, Grupa 1214 ZNP, odbę­
dzie się w środę, 16 kwietnia, o godz. 
7:30 wiecz., w sali PLAV, 3024 N. 
Laramie. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

A. Wojciechowski — prez. 
Cz. Rożek — sekr. prot.

Biura Prawne
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

GOTÓWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

| SREBRNE DOŁARÓWKI do $25.00 s«ł|

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

4
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Warto Zbierać Wycinki
Szanowny Panie Redaktorze,

Około 10 czy 12 lat temu ogłoszono 
w Dzienniku Związkowym mój list 
w którym opisałem jaki miałem zbiór 
wycinków z tego dziennika z wielu lat.

Były to wycinki dotyczące Polski, 
ludności w Polsce, Polonii w Stanach 
Zjedn., o Polonii w świecie, o Rosji, 
o Niemczech, o Żydach i wiele wiele 
innych sprawach. Wycinałem arty­
kuły, felietony, listy czytelników, 
różne ważne ogłoszenia i to co mnie 
najbardziej interesowało.

Dz. Zw. trzymałem 7 dni a następnie 
wycinałem to co mnie interesowało 
a resztę papieru wyrzucałem. Wycinki 
sortowałem alfabetycznie i tematycz­
nie i układałem je w osobnych teczkach.

Radziłem wtedy czytelnikom by 
zbierali wycinki na tematy ich naj­
bardziej interesuje a kiedyś można je

przekazać dla swoich dzieci albu wnu­
ków. Przez wiele lat nazbierało się 
tego cała masa a niektóre teczki zu­
pełnie “popuchły” od wycinków.

Z powodu mego wieku i zdrowia, 
żona radziła mi wyrzucić ten zbiór 
wycinków na śmietnik. Nie miałem 
komu przekazać a szkoda mi było je 
wyrzucać. Przeglądnąłem masę wy­
cinków i pewną część wyrzuciłem 
a resztę zostawiłem, gdyż mimo 
upływu lat wszystko było interesu­
jące a nawet aktualne.

Zebrałem i zapakowałem cały zbiór 
wycinków w paczkę i we wrześniu 
1979 przekazałem do Polskiego Archi­
wum w Orchard Lake, Michigan, z 
czego Dyrektor Archiwum był bardzo 
zadowolony. Cały ten zbiór ważył 18% 
funta.

Filip Bubicz
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POLISH DAILY ZGODA

O Obronę Japonii

Odwilż Dla Uczonych w Chinach

Chcą Porzucić Kubę

Wyścig o Wpływy w Polityce?

Rocznie (1 yr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartal. (3 mos.)

Ludność Sowietów
Przyrost naturalny w Sowietach 

znacznie zmalał i nie dorównuje już 
przyrostowi w PRL. Spis przeprowa­
dzony w ubiegłym roku wykazał, że 
ludność ZSRR wzrosła w ciągu ostat­
nich 10 lat o niemal 23 miliony, a od 
1960 roku o blisko 56 milionów. 
Obecnie jest rzekomo 264,500,000 “oby­
wateli” ZSRR, przy czym Rosjan 
relatywnie ubyło. Stanowią oni już 
tylko niewiele ponad połowę miesz­
kańców. Wzrósł natomiast procent 
ludności miejskiej, który przekracza 
60%.

Ocenia się, że co najmniej 10,000 kubań- 
czyków znajduje się na terenie ambasady Peru 
w Hawanie, Kuba, a znaleźli się tam, aby 
tą drogą szukać możliwości wydostania się 
z Kuby. Ta tak masowa demonstracja przeciw 
reżymowi Castro ze strony “uszczęśliwionych” 
komunizmem Kubańczyków jest szczególnie 
wymownym dowodem, że sytuacja w Kubie 
jest napięta, a Kubańczycy mają dość rządów 
sowieckiej marionetki. Dla Castro jest to nie- 
lada kompromitacja.

Istnieje oczywiście zagadnienie co zrobić z 
tymi tysiącami zdesperowanych ludzi, którzy 
chcą wydostać się z własnego kraju. Sprawa 
nie jest łatwa do rozwiązania, co wyraźnie 
podkreślają oświadczenia Departamentu Stanu, 
który przeprowadza rozmowy z państwami 
Ameryki Łacińskiej, aby rozładować poważny 
przecież kłopot.

I nie można uważać, że to jedynie kłopot

W dążeniu do unowocześnienia życia kraju 
komunistyczni przywódcy w Chinach zdecy­
dowali rozluźnić naciski partyjnej doktryny na 
środowiska naukowe. W Pekinie zrozumiano 
wreszcie, jak to wynika z oświadczeń gene­
ralnego sekretarza partii, że “nie może być 
unowocześnienia bez postępów w zakresie na­
ukowym i technologicznym”.

Prasa chińska również podjęła tę sprawę, 
wysuwając pogląd, że nie należy mieszać się 
do badawczych zadań uczonych, wchodzących 
w zakres ich fachowych specjalności, jak też 
nie można podejmować posunięć, które słu­
żyłyby wykorzystywaniu organizacji i insty­
tucji naukowych i technicznych na użytek 
“organów administracyjnych”. Słowem uczeni 
i technolodzy w Chinach uzyskali ulgi, będą 
swobodniej, jeśli nie w pełni swobody, pra­
cowali w swoich specjalnościach, stoją wobec 
“odwilży”.

Jak wynika z doniesień korespondenta “Chri­
stian Science Monitor” z Pekinu, Chiny po­
siadają centralną organizację naukowo-tech­

niczną, Chińskie Stowarzyszenie Naukowców 
i Techników, która w okresie Rewolucji kul­
turalnej” oraz rządów “gandu czworga” była 
nie tylko skrępowana, ale nawet i w odnie­
sieniu do różnych zagadnień prześladowana 
przez zapiekłych partyjniaków.

Obecne, tak zasadnicze zmiany w nastawie­
niu do uczonych i technokratów przypomi­
nają w pewnym sensie hasło Mao, aby “sto 
kwiatów” rozkwitło w dziedzinie swobody my­
ślenia, badań i działania. Hasło to, jak pa­
miętamy, zostało zduszone przez “rewolucję 
kulturalną”, bodajże i nie bez udziału samego 
Mao, bo przecież tolerował on przez blisko 
10 lat ową “rewolucję”. “W nauce i badaniach 
nie istnieją zakazane strefy. W obliczu wie­
dzy wszyscy ludzie są równi”, głosił “Diennik 
Ludowy”.

Chińscy uczeni oczywiście pokwitowali te 
przemiany zadeklarowaniem lojalności wobec 
przywództwa partyjnego. Wynika to wyraźnie 
z wystąpienia prezesa centralnej organizacji 
chińskich naukowców i techników.

Od zakończenia Wojny Światowej, w której 
Japonia poniosła klęskę, Japończycy przyjęli 
zasadę nie odbudowywania sił zbrojnych, na­
rzuconą zresztą przez politykę okupacyjną Sta­
nów Zjednoczonych. Bomby atomowe, rzucone 
na Hiroshimę i Nagasaki, wytworzyły w psy­
chice dumnego narodu uraz antywojenny, a 
konstytucja Japonii wyraźnie ustaliła, że je­
dynie ograniczone siły zbrojne mają być utrzy­
mywane dla bezpieczeństwa, chronienia spo­
koju i porządku wewnętrznego.

Ale od 1945 r. minęło już sporo lat, zaś 
rozwój sytuacji międzynarodowej, szczególnie 
w rejonie Pacyfiku i Azji, skłonił Tokio do 
stopniowego rewidowania całej dotychczaso­
wej polityki. Doszło też do tego, że obecnie 
Japończycy zdecydowani są do rozważenia 
problemu zbrojeń. W parlamencie jedynie mała 
grupka komunistów sprzeciwia się projektowi 
utworzenia komitetu dla spraw obrony, gdy 
tymczasem na rzecz takiego posunięcia wypo­
wiedzieli się nie tylko politycy parlamentarnej 
większości, ale też i politycy z ugrupowań 
opozycyjnych, jak donosił “N.Y. Times” w 
korespondecji z Tokio. Opinia publiczna rów-

Osobliwy wyścig o wpływy w życiu poli­
tycznym rozwija się między przemysłem i 
światem pracy. Oba środowiska nie żałują 
setek tysięcy dolarów na kampanie tych kan­
dydatów na stanowiska federalne, którzy uwa­
żani są za życzliwych czy to dla interesów 
przemysłu czy też interesów unijnych.

Centrala unijna AFL-CIO działa przy pomocy 
“Committee on Political Education” (COPE), 
zaś kompanie przemysłowe posługują się orga­
nizacjami pod nazwą “Corporate Political Action 
Committee” (PACs). Koła unijne głoszą, że 
przemysłowcy mogą wydać w tym roku pre­
zydenckich wyborów ponad $100 milionów 
na popieranie przyjaznych ich interesom kan­
dydatów do Kongresu, na stanowiska stano­
we i w lokalnych wyborach. Uniści uważają 
też, że wydatki przemysłu na cele polityczne 
przewyższą wypłaty świata pracy na te same 
cele.

Dyrektor unijnego COPE, Al Barkan, wy­
stąpił z alarmującym oświadczeniem, że celem 
kół przemysłowych jest “uchwycenie w te­
gorocznych wyborach kontroli nad Kongre­
sem, gdyż polityczne komitety przemysłu po-

Peru. Małe to państwo nie ma możliwości 
i warunków do przyjęcia tak dużej liczby 
uchodźców politycznych, a do tego nie wia­
domo jeszcze, jakie stanowisko ostatecznie 
zajmie Kuba, jeśli chodzi o wydanie tysiącom 
jej obywateli zezwoleń na opuszczenie kraju. 
Castro oskarża bowiem Peru, że celowo spo­
wodowało powstanie sytuacji, która staje się 
coraz uciążliwsza, jeśli chodzi o spokój i po­
rządek na terenach ambasady.

Stany Zjednoczone uważają, że zagadnienie’ 
powinno stać się przedmiotem zbiorowych wy­
siłków na rzecz jego rozwiązania. Ale niektóre 
kraje łacińskie nie bardzo wykazują ochotę 
do współdziałania, bo na pewno Castro prze­
prowadza zabiegi i naciski, nie mówiąc już 
o fakcie, że przecież rządzące w niektórych 
krajach reżymy lewicowe nie mają sympatii 
dla ludzi, którzy w sposób tak jaskrawy de­
monstrują sprzeciw wobec reżymu Castro.

nież uznaje, że zagadnienie obrony musi stać 
się elementem w polityce zachowania suweren­
ności kraju.

Parlamentarny komitet obrony ma być, w 
swoim wstępnym zakresie działania, forum 
dla debat na temat zabezpieczenia interesów 
Japonii przez należyte rozwiązanie problemu 
zbrojeń. Można sądzić, że podjęte w tym ko­
mitecie debaty nie przeoczą konieczności 
wzmacniania sił zbrojnych Japonii, szczególnie 
w zakresie obrony morskiej i lotniczej. Inna 
już sprawa, jak poradzą sobie Japończycy 
z ograniczeniami, ustalonymi ’ w przepisach 
konstytucyjnych. Być może dojdze z czasem 
do zmiany konstytucji. t

Obserwatorzy dyplomatyczni są zdania, że 
Japonia została silnie zaniepokojona sowiecką 

• penetracją w Azji, jak też ną Środkowym 
Wschodzie, zaś najazd Sowietów na Afgani­
stan stał się dla Japończyków szczególnie wy­
mownym dowodem, że trzeba zarzucić dotych­
czasową politykę obronną, jak też zastanowić 
się nad poważnym wzmocnieniem japońskich 
sił zbrojnych.

łączyły się w ogólnokrajowej skali, tworząc 
“National Political Action Committee” (NPAC).

Według unistów wielki przemysł działa po­
litycznie również przez takie swoje organi­
zacje, jak Business Roundtable, U.S. Chamber 
of Commerce, National Right to Work Com­
mittee oraz Committee to Defeat Union Bosses’ 
Candidates.

Można by o tym powiedzieć, że przyganial 
kocioł garnkowi, a oba smolą ... I świat 
zorganizowanej pracy nie stoi na uboczu, ale 
zabiega o swoje interesy przez gromadzenie 
funduszów na kampanie tych kandydatów, któ­
rzy są jego przyjaciółmi i w Kongresie gło­
sują po linii życzeń unijnych lobbistów.

Poza zaś wpłatami gotówkowymi na kampa­
nię organizacje unijne mają do dyspozycji życz­
liwych im kandydatów potężną sieć agitacyjną, 
tysiące oęhotników, współdziałających w kam­
paniach, przeprowadzając naciski na rejestro­
wanie się i głosowanie obywateli, kolportu­
jących literaturę kampanijną itp. Uważa się, 
ten współudział unistów w kampaniach po­
litycznych jest wyjątkowo ważny i trudny do 
pobicia.

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

$10.25 
6.75 
4.00

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Stosunki Między
Komunistami 
Włoch i Chin

ZWIĄZKOWIEC. (Kanada) - Ofi- 
fcjalne zaproszenie przez Pekin przy­
wódcy włoskiej partii komunistycznej 
stanowi punkt kulminacyjny w długim 
procesie pojednania między partią 
włoską i partią chińską.

W 1962 roku, a więc niemal przed 
dwudziestu laty, Palmiro Togliatti, 
ówczesny sekretarz generalny wło­
skiej partii komunistycznej na dzie­
siątym zjeździe tej partii w ostrych 
słowach skrytykował program partii 
chińskiej: Pekiński “Dziennik Ludo­
wy” zareagował w odpowiedzi w ostry 
sposób, po czym doszło do zerwania 
wszelkich wzajemnych kontaktów.

Kiedy przywódca hiszpańskiej par­
tii komunistycznej, Carillo, dziewięć 
lat temu udał się do Pekinu ogłoszono, 
że starał się tam pośredniczyć rów­
nież w sprawie nieporozumień włosko- 
chińskich, ale bez powodzenia. Pierw­
sze oznaki “odwilży” w stosunkach 
pomiędzy komunistami włoskimi i 
chińskimi pojawiły się w roku ubie­
głym.

Ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Rzymie zjawił się w kwiet­
niu na zjeździe włoskiej partii komu­
nistycznej o czym skrupulatnie poin­
formowała prasa chińska. W listopa­
dzie Berlinguer spotkał się z premie­
rem Chin Hua Kuo-fengiem podczas 
jego oficjalnej wizyty w Rzymie.

W styczniu tego roku odwiedził Pe­
kin Bruno Irensting, sekretarz gene­
ralny kierowanej przez komunistów 
konfederacji włoskich związków za­
wodowych, który sam jest członkiem 
partii komunistycznej. W tym mie­
siącu “Dziennik Ludowy” ściśle od­
zwierciedlający politykę rządu Chin 
pisał o — jak to określił — stosunkowo 
atrakcyjnej linii eurokomunizmu.

Dziennik chiński określił euroko- 
munizm jako zaporę przeciw wpły­
wom partii sowieckiej i jako socja­
listyczne podejście odpowiadające 
narodowemu charakterowi zaintere­
sowanych krajów.

Przywództwo włoskiej partii komu­
nistycznej potępiło inwazję sowiecką 
na Afganistan oraz zesłanie znanego 
uczonego sowieckiego Andrzeja Sa- 
charowa do Gorki. Opowiedzenie się 
tej partii za koniecznością wspólnej 
obrony europejskiej również zbiega 
się z poglądami Chin na ten temat.

Ogłaszając o podróży Berlinguera 
planowanej na przyszły miesiąc przed­
stawiciel włoskiej partii komunistycz­
nej Pacietta stwierdził, że istnieją 
wprawdzie nadal pewne niezbyt waż­
ne punkty sporne, ale partia włoska 
pragnie współpracować z partią chiń­
ską dla zabezpieczenia światowego 
pokoju. Podkreślił również, że wizyta 
Berlinguera w Pekinie nie jest skie­
rowana przeciwko jakiejkolwiek innej 
partii czy też innemu państwu socja­
listycznemu.
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/ “Awans” Khomeiniego
Zarząd Muzeum figur woskowych 

Mme Tussaud w Londynie ujawnił, że 
Ayatollah Khomeini zepchnął na dru­
gie miejsce fuehrera Adolfa Hitlera 
jako najbardziej znienawidzona po­
stać na świecie.

Przez uznanie irańskiego patałacha 
za najbardziej znienawidzoną postać 
ludzkości zwiedzający muzeum wyrzą­
dzają “krzywdę” innym wielkim zbro­
dniarzom, nie tylko Hitlerowi. A gdzie 
Stalin, który chyba znacznie prześ­
cignął Hitlera w ilości wymordowa­
nych rzekomych przeciwników “chwa­
lebnej rewolucji”.

A gdzie jest prezwodniczący Mao 
Tse-tung, który zmniejszył przelud­
nienie Chin o około 60 milionów głów. 
Wietnamskiemu Ho Czi-minch i Leni- 
nowi chyba także należy się miejsce 
w czołówce zmienawidzonych zbro­
dniarzy ludzkości.
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Wojciech Wasiutyński

Terror Jako Ideologia
Świat coraz bardziej przypomina 

Krainę Czarów i za Alicją powtarza­
my: “Curioser and curioser.” Kto 
kogo porywa i dlaczego? Kto komu 
grozi pięścią a kogo pozdrawia kuła­
kiem? Ałła, ałła! Na pohybel! Viva 
Zapata!

W Teheranie tzw. studenci, tzn. 
młodzi inteligenci (i inteligentki w 
chłopskich chustkach) witają się ko­
munistycznym pozdrowieniem, po­
tem klękają i biją czołem o ziemię, 
zwróceni w kierunku Mekki. Czy dla­
tego zapuszczają brody, że to modne 
wśród młodych, czy dlatego, że to 
tradycyjnie perskie? Dziennikarze 
posłyszeli, że mówią czasem między 
sobą po arabsku. Więc agenci Arafa­
ta? A może prawdziwi muzułmanie, 
porozumiewający się językiem litur­
gicznym? Wrogowie Zachodu, czy 
dlatego, że kapitalistyczny, czy dlate­
go, że niewierny? Anarchiści, czy 
czciciele imama? Białe Króliki Alicji 
wyskakują już nie z nor ale z głów. 
Ruch 19 Kwietnia

W Bogocie tajemnicze M.19 pod 
wodzą Comandante Uno wzięło do nie­
woli kwiat korpusu dyplomatycznego. 
Comandante Uno to echo Comandan­
te Zero, który dowodził skrajnie lewi­
cowym ale nie komunistycznym od­
działem Sandanistów w Nikaragui. 
M.19 zaatakowali ambasadę domini­
kańską dopiero potem jak opuściły 
ją delegacje komunistyczne zmierza­
jące na kolejne przyjęcie w ambasa­
dzie wschodnioniemieckiej. Zmowa? 
Inni mówią, że zaczęli atak, gdy zoba­
czyli, że w ślad za komunistami wy­
biera się na miasto najcenniejszy za­
kładnik, ambasador Stanów Zjedno­
czonych. M.19, śpiewając wznoszą 
pięści, ale śpiewają nie żadne mię­
dzynarodówki tylko hymn narodowy 
kolumbijski.

M.19 to jest Ruch Dziewiętnastego 
Kwietnia. Nazwa w stylu kubańskim. 
Ale co to za data, 19 kwietnia 1970 
odbywały się w Kolumbii wybory 
prezydenckie. W Kolumbii są dwa 
główne stronnictwa: konserwatywne 
i liberalne. Tradycyjnie różnił je sto­
sunek do katolicyzmu. Konserwaty­
ści byli klerykałami, liberałowie ma­
sonami. Po drugiej wojnie światowej 
nienawiść między tymi stronnictwa­
mi przybrała postać tzw. Violencia. 
Był to okres wzajemnych mordów, 
które doszły do takich rozmiarów, 
że kierownictwa obu partii przeraziły 
się i w r. 1958 zawarły 20-letni pakt 
o nieagresji. Przez 20 lat na prze­
mian na jedną kadencję wystawiały 
wspólnie kandydata konserwatystę, 
na drugą — liberała. System działał 
zdumiewająco dobrze. Gdy pakt wy­
gasł, kondominium gładko przemieni­
ło się w jedyny bodaj działający w 
Ameryce Południowej system dwu- 
partyjny.

Obie partie są społecznie raczej 
zachowawcze. W okresie ich współ­
pracy zmienił się całkowicie obraz 
kraju. Ze względnie przeludnionej wsi 
(bo miejsca naprawdę jest wciąż 
masa tylko inwestycji brak) spłynęła 
ludność do miast, a przede wszyst­
kim do Bogoty, która rozlała się na 
całą wyżynę setkami tysięcy domów 
i blisko czterema milionami ludności. 
Znaczna część tej ludności jest bez­
robotna lub niezatrudniona. W roku 
1970 b. dyktator z dawnych czasów, 
generał Gustavo Rojas Pinilla, usiło­
wał odsunąć od władzy koalicję dwu- 
partyjną, grając na problemach spo­
łecznych. O mało nie wygrał wybo­
rów prezydenckich. Jego zwolennicy 
twierdzili, że wygrał i że ’■ yniki sfał­
szowano. Rojas, podobnie jak Peron 
w Argentynie czy Vargas w Brazylii,

był generałem-demagogiem i nacjo- 
nalsocjalistą. Radykalne skrzydło 
jego ruchu pod wodzą Carlosa Toledo 
Plata i z udziałem młodszych ofice­
rów, po niepowodzeniu akcji demo­
kratycznej w roku 1970 oderwało się 
i stworzyło ruch M.19.
Szpada Bolivara

Pierwszym wyczynem M.19 było 
porwanie szpady Bolivara z muzeum 
narodowego. Zostawili kartę z napi­
sem: “Jego szpada rusza do nowych 
walk. Teraz staje przeciw Jankesowi, 
wyzyskiwaczowi, sprzedawczykowi, 
obszarnikowi, kapitaliście, oligar- 
sze.” Przez następne parę lat pro­
wadzili “akcję społeczną,” polega­
jącą na porywaniu przedsiębiorców, 
zamykaniu ich w piwnicach na przed­
mieściach w “więzieniach ludo­
wych,” dopóki nie podnieśli płac ro­
botnikom. W 1975 padł pierwszy trup 
z ich ręki: działacz robotniczy, który 
sprzedał się przedsiębiorcom.

W styczniu 1979 podkopali się pod 
arsenał i wynieśli przeszło 5 tys. 
sztuk broni. Wtedy zabrało się do 
nich wojsko. Zabiło 9-ciu, uwięziło 
przeszło 200. Potępiła M.19 zarówno 
szczątkowa organizacja Rojasa (on 
sam umarł) jak i Partia Komuni­
styczna Kolumbii, działająca legal­
nie. Do M.19 należą studenci i ucznio­
wie szkół średnich ale także lekarze, 
prawnicy, malarze i aktorzy. Podobno 
głównym współzawodnikiem Toledo 
w ruchu jest były komunista Jaime 
Bateman Cayon. Comandante Uno 
mówi o sobie, że jest katolikiem. 
Zapytany o ideologię, oświadczył: 
“Jesteśmy przekonani, że teorię bu­
duje się przez działanie, a nie przez 
teoretyczne dyskusje.”

To mogłoby być motto wielu współ­
czesnych ruchów rewolucyjnych. Jak 
rozeznać gdzie kończy się nacjona­
lizm i katolicyzm w Irlandii Północ­
nej, a zaczyna komunizm i anar­
chizm? A wśród Basków? O M.19 
pisano, że jest ruchem nacjonalistycz­
nym, trockistowskim, romantycz­
nym, nihilistycznym, komunistycz­
nym, ludowcowym. Proszę wybierać.

Dziennik Polski (Londyn)

Ludzie Pracujący 
Na Roli

Rocznik Statystyczny International 
Labour Office — Międzynarodowego 
Biura Pracy ogłosił statystykę pra­
cujących w rolnictwie, w poszczegól­
nych krajach świata.

Ze statystyki te wynika, że w uprze­
mysłowionej W. Brytanii jest ich naj­
mniej, a w Mozambiku — najwięcej, 
a mianowicie 73.4 procent, Stany 
Zjednoczone mają 4 proc.; Belgia 
3.5 proc. W Kanadzie, którą wyobra­
żamy sobie zazwyczaj jako wielki 
kraj rolniczy pracuje w tej dziedzinie 
tylko 6 proc, ogółu zatrudnionych; 
w Szwajcarii — 7.7 proc.; Japonii — 
12.8 proc.

Polska zajmuje na tej liście 21 
miejsce z 34.6 proc, ogółu zatrud­
nionych.

. Prez. Sadat
Koła dyplomatyczne w Washingto­

nie, a nawet część przedstawicieli 
rządu, wyrażają się z uznaniem o od­
wadze prez. Sadata, który zaprosił 
szacha Reza Pahlavi do Egiptu, ale 
obawiają się, że ta odwaga i szlachet­
ność może go drogo kosztować. Ma 
on już silną opozycję wewnątrz pod­
sycaną przez arabskich sąsiadów z 
powodu zawarcia pokoju z Izraelem. 
Obecnie naraził się radykalnym śro­
dowiskom arabskim, popierającym 
Khomeiniego.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
.... —ZYGMUNT P. BOBIN . ■ ■ —

STAL MIELEC POKONANA 
NA WŁASNYM BOISKU

Wiosenna runda rozgrywek I ligi 
rozpoczęła się bardzo pomyślnie. Przez 
dwie kolejki piłkarze polscy zbierali 
niemal same pochwały za interesują­
ce, stojące na wysokim poziomie spot­
kania. Ostatnie mecze były jednak 
gorsze. W opiniach sprawozdawców 
komplementów jest już znacznie mniej, 
a w kilku przypadkach znajdujemy 
za to informacje o słabych widowi­
skach. Czy znaczy to, że zespołom 
ekstraklasy wystarczyło sił i zapału 
zaledwie na dwa tygodnie? Trudno 
odpowiedzieć na to pytanie. Pocze­
kajmy na następne mecze.

* * *
Ostatnie pojedynki przyniosły znów 

kilka niespodzianek. Największą jest 
niewątpliwie porażka Stali Mielec z 
Widzewem, który przegrał ostatni 
ligowy pojedynek z Lechem aż 0:3. 
Za niespodziewane, choć oczywiście 
w mniejszym stopniu, można uznać 
także rozstrzygnięcia z Sosnowca gdzie 
Zagłębie pokonało 2:0 Polonię Bytom, 
w Gdyni — Arka przegrała 0:1 z 
Górnikiem Zabrze, a w Łodzi Wisła 
przegrała do ŁKS 1:2.

♦ ♦ ♦
Zagłębie nie miało przecież żadnych 

problemów z pokonaniem znajdującej 
się w wysokiej formie (świadczyło 
o tym wysokie zwycięstwo 4:0 nad 
Odrą) Polonii. ŁKS w trzy dni po 
wyeliminowaniu z Pucharu Polski dość 
pewnie wygrał z dobrze prezentują­
cą się w ostatnich spotkaniach Wisłą, 
zaś Arka poniosła pierwszą porażkę 
na własnym stadionie w bieżących 
rozgrywkach. Świadczy to, jak się wy- 
daje, że wiele zespołów I ligi nadal 
ma spore kłopoty ze stabilizacją for­
my, na co tak narzekano w rundzie 
jesiennej.

♦ ♦ ♦
Kibice kilku zespołów przeżyli więc 

spore rozczarowana, sympatycy 
Szombierek i Lecha mają jednak po­
wody do radości. Lider rozgrywek 
wysoko wygrał z Ruchem i znów 
ma dwa punkty przewagi nad swym 
najgroźniejszym obecnie rywalem — 
Śląskiem, a Lech odniósł kolejne zwy­
cięstwo w tym roku, a ponadto awan­
sował do finału Pucharu Polski.

* * *
Kilka miesięcy temu sportowa pra­

sa polska zamieściła rozmowę z wi­
ceprezesem poznańskiego klubu — 
Henrykiem Nowakiem. Twierdził, że 
przyczyną jesiennych niepowodzeń Le­
cha była przede wszystkim zła at­
mosfera w zespole, a głównie posta­
wa kilku starszych, doświadczonych 
zawodników, którzy dawali zły przy­
kład młodszym kolegom. W składzie 
Lecha nastąpiły spore zmiany. Wy­
jechali za granicę Z. Gut i J. Ka- 
salik, do Legii przeszedł M. Okoński. 
Drużynę prowadzi nowy trener — W. 
Łazarek i wszystko wskazuje na to, 
że poznaniakom udało się przełamać 
ciężki kryzys.

♦ * *
A oto wyniki meczów ligowych I 

ligi w Polsce: Lech Poznań wygrał 
1:0 z GKS Katowice; Zagięcie Sosno­
wiec pokonało Polonię Bytom 2:0; 
Arka Gdynia przegrało z Górnikiem 
Zabrze 0:1; Stal Mielec doznała po­
rażki na własnym boisku 1:3 z Wi­
dzewem Łódź; Szombierki Bytom — 
Ruch Chorzów 3:0; Śląsk Wrocław 
zremisował 0:0 z Legią Warszawa; 
ŁKS Łódź pokonało 2:1 Wisłę Kraków.

* * *

REKORD ŚWIATA 
BYŁ BLISKO...

Przebieg męskiego konkursu skoku 
wzwyż podczas halowych mistrzostw 
Polski, które odbyły się niedawno 
temu w Zabrzu należał do najcie­
kawszych wydarzeń, jakie można by­
ło tam oglądać. Ba, był jedynym 
punktem programu, który przez dwie 
godziny — jak podaje depesza — 
zdołał utrzymać nerwy publiczności 
na najwyższych rejestrach emocji. 
Mimowolnym reżyserem widowiska 
i głównym aktorem był Jacek Wszo- 
ła. Mimowolnym, ponieważ drama­
turgię spektaklu ustalił przypadek. 
Zawodnikowi, który akurat odbijał się 
do skoku, pękł pantofel z kolcami. 
Wszoła wykonał salto i strącił po­
przeczkę. Od tej chwili działy się 
pasjonujące rzeczy.

* * *

Byłem wściekły. But rozleciał się 
jak szkło. Razem z nim rozsypywały 
się moje szanse. Czułem się bardzo 
mocny i wiedziałem, że stać mnie 
na dobre skakanie. A tu taki pech.

♦ ♦ ♦
Już raz w życiu zdarzyło mi się coś 
podobnego, w Meksyku podczas Uni­
wersjady. Byłem w dużej formie, ale 
tak samo jak w Zabrzu nie miałem 
ze sobą zapasowego kolca. Wtedy kon­
kurs praktycznie się dla mnie za­

kończył. Teraz postanowiłem próbo­
wać dalej. Zdecydowałem skakać w 
butach treningowych tak długo, jak 
będzie to możliwe, ale zżerała mnie 
bezsilna złość.

♦ ♦ ♦

Gdy reporter powiedział — że te 
gwałtowne uczucia nie wpływają źle 
na formę, i że niewiele brakowało, 
aby Wszoła poprawił rekord świata ... 
Wszoła odpowiedział: — Myślę, że 
mogłem to zrobić, nawet w pożyczo­
nym pantoflu, gdyby nie fakt, że był 
kolec z nogi wymachowej. Miał cien­
ką, wywijającą się podeszwę i prawie 
spadał mi z nogi przy każdym od­
biciu.

♦ ♦ ♦
Mimo to padl wspaniały rekord Pol­

ski, który świadczy o dobrym przy­
gotowaniu Wszoły do startów pod 
dachem . . . Twierdzi on jednak, 
że nie jest jeszcze dobrze przygoto­
wany. Ja dopiero będę dobrze przy­
gotowany latem. Dotąd nie trenował 
prawie techniki, ani nie czyniłem spe­
cjalnych przygotowań przed występa­
mi w hali. Jesienią i w początkach 
zimy pracowałem bardzo ciężko, a te­
raz trenuję tylko ciężko. Jest to je­
dyne odstępstwo, zresztą zamierzone, 
w moich przedolimpijskich planach
— zakończył rozmowę Jacek Wszoła.

* ♦ *

DZIEWIĘTNASTOLETNI MISTRZ 
STYLU "flop"

Jeszcze rok temu jego nazwisko 
było nie znane kibicom lekkiej atle­
tyki. Dziś Dietmar Moegenburg, 19- 
letni skoczek wzwyż z Niemiec Za­
chodnich, mistrz Europy juniorów i 
mistrz starego kontynentu w hali uwa-, 
żany jest już przez wielu fachowców 
za faworyta mistrzostw świata.

* * *
9 czerwca 1979 r. agencje podały 

zaskakującą informację: pódczas za­
wodów w Eberstaedt trójka lekkoatle­
tów Niemiec Zachodnich — D. Moe­
genburg, S. Traenhardt i G. Nagiel 
pokonała wysokość 2,30. Zaskakują­
cą, bo nigdy przedtem nie zdarzyło 
się, aby podczas jednego konkursu 
aż trzech zawodników uzyskało tak 
Dobre rezultaty, tym bardziej, że byli 
to przedstawiciele jednego państwa.

* * ♦
Niespełna dwa miesiące później — 

Moegenburg triumfował w finale Pu­
charu Europy w Turynie zwyciężając 
świetnych rywali: R. Belschmidta, 
(Niemcy Wschodnie) oraz A. Grigorie- 
wa, ZSRR i osiągając doskonały re­
zultat 2,32. Wyżej skoczył w historii 
lekkiej atletyki jedynie rekordzista 
świata — W. Jaszczenko (ZSRR).

* * ♦
Wydawało się, iż następnym eta­

pem kariery utalentowanego skoczka 
będzie finał Pucharu Świata w Mon­
trealu. Trener kadry Niemiec Zach.
— D. Tancic uznał jednak, że start 
w tak poważnej imprezie może sta­
nowić dla młodego zawodnika zbyt 
duże obciążenie oraz ważniejszy jest 
udział w bydgoskich mistrzostwach 
Europy juniorów. W tej ostatniej im­
prezie sukces przyszedł Moegengbur- 
gowi bardzo ciężko. Dwie próby na 
wysokości 2,05, trzy na 2,14 i wresz­
cie pokonane z trudem 2,24. Duży 
wpływ na rezultaty miała lekka kon­
tuzja. Moegenburg rozmawiając po 
zawodach z dziennikarzami przy­
znał się jednak, że bardzo przeszka­
dzała mu skakać świadomość, iż za­
wody powinny się toczyć pod jego 
dyktando i wszyscy są pewni, że wła­
śnie on będzie najlepszy. Trudno się 
dziwić. Sława rzyszła przecież tak 
nagle.

♦ ♦ ♦
Swoje sukcesy Dietmar Moegenburg 

podobnie jak i jego koledzy, zawdzię­
cza w dużej mierze D. Tancicowi. 
Jego pomocnicy obserwują wiele za­
wodów juniorów, po każdym sezonie 
odbywa się sprawdzian najlepszych. 
Właśnie podczas sprawdzianu w 1975 
Tancic zauważył Moegenburga, który 
miał wówczas 14 lat i rekord życio­
wy 2,00. Atutem zawodnika był wy­
soki wzrost (obecnie 202 cm), brako­
wało mu jednak szybkości i gibko- 
ści. Dla trenera najważniejsze było 
jednak to, iż jego nowy podopieczny 
ma silną wolę. Wyniki Moegenburga 
zaczęły się szybko poprawiać: w 1976 
r. - 2,05, 1977 r. - 2,23, w 1979 r. 
-2,32.

* * *
Jak będzie w tym sezonie? Począ­

tek był dla Dietmara Moegenburga 
b. pomyślny. Wygrał halowe mistrzo­
stwa Europy w Sindelfingen (Niemcy 
Zach.) rezultatem 2,31, Wszoła upla­
sował się na trzeciej pozycji na tych 
samych zawodach. Czy 19-letni za­
wodnik z Niemiec Zachodnich utrzy­
ma swą wysoką formę i czy wytrzy­
ma psychicznie najtrudniejszą dla 
sportowca próbę w bież roku?
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Kronika Harcerska

"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Jak Harcerstwo Powstało (IX)
“Był to luty 1911 roku. Sokół w 

tym czasie przeżywał głębokie prze­
obrażenia. Doktór Wyrzykowski, po­
wołany niedawno na stanowisko 
Związkowego Naczelnika, energicznie 
zmierzał do przywrócenia Sokołowi 
tej roli, jaką zamierzali mu nadać 
jego twórcy: kształcenie tężyzny mo­
ralnej i fizycznej, jako środka do 
odzyskania Niepodległości. Wyrzuco­

niczki Oprawy zapraszają wszystkich 
Przyjaciół.
Trudno Odnaleźć “Zagubionych”

Nie tylko na obozach zdarzają się 
wypadki zagubienia się harcerza w 
lesie podczas gier polowych. Zdarza­
ją się one również i w życiu co­
dziennym w świecie.

Przez szeregi harcerskie tu i gdzie 
indziej na pewno przeszło tysiące 
harcerek, harcerzy i staroharców,

MOSKWA. — Członkowie Politbiura sowieckiego w czasie ce­
remonii w ambasadzie wietnamskiej w Moskwie, uczcili mi­
nutową ciszą pamięć zmarłego prezydenta Wietnamu Ton Due 
Thanga. \ (UPI)

Nowy Zbawca Świata
W miejscowości Poona, niedaleko 

Bombaju w Indiach działa ośrodek 
“wiedzy tajemniczej” zwany “aszram”, 
w którym nowy prorok-filozof Szri 
Rajnesz, zwany także przez wielu 
swoich uczniów bogiem (Bhagwan) 
poucza jak żyć, aby pozbyć się stre­
sów, obsesji i kompleksów. A ponie­
waż dręczonych tymi napięciami lu­
dzi w świecie współczesnym jest 
wielu, nic dziwnego więc, że adeptów 
mistrzowi nie brakuje. Zgłaszają się 
oni z całego świata, zwłaszcza z kra­
jów Ameryki i Europy Zachodniej. 
Jak obliczono, przez namiot cyrkowy 
na wzgórzu Poona, w którym mistrz 
udziela swych zbawiennych nauk, 
przewinęło się już ok. 80 tysięcy osób, 
pragnących z nich skorzystać. Nauki 
te oczywiście nie są bezpłatne. Adepci 
mistrza wnoszą opłatę w wysokości 
100 dolarów, za którą nabywają pra­
wa do tygodniowego stażu obcowania 
z Bhagwanem, wysłuchiwania jego 
kazań oraz uczestniczenia w obmy­
ślonych przez niego misteriach. Po­
nadto zobowiązani do zaopatrzenia 
się w sklepach “aszrami” w specjal­
ne stroje i akcesoria oraz do bezpłat­
nego wykonywania zajęć gospodar­
czych związanych z ich pobytem 
w ośrodku.

Codzienne nabożeństwa w “aszra- 
mie”, na których Bhagwan wygłasza 
swe nauki, wyróżniają się specjalną 
iprawą i rytuałami, mającymi oddzia- 
ywać na wyobraźnię jego ućzniów. 
Przybrani w pomarańczowe wdzianka 
Kzekują oni w napięciu na pojawie- 
lie się proroka. Przyjeżdża on ze 
>wojej “pustelni” oddalonej o ok. 200 
netrów od miejsca nabożeństwa luk­
susowym, polakierowanym na złoto 
Mercedesem. Przyjazdowi temu to­
warzyszą wezwania skierowane do 
wiernych przez głośniki o zachowanie 
absolutnej ciszy. Gdy mistrz w dłu­
giej białej szacie wkracza do namiotu, 
zebrani padają przed nim na twarz 
ze słowami uwielbienia i czci. Kaza­
nie, którego zebrani zobowiązani są 
wysłuchać w głębokim skupieniu, jest 
mieszaniną doktryn wszystkich ofi­
cjalnych religii świata i różnych kie­
runków filozoficznych. W swej nauce 
odwołuje się on do Jezusa i do fizyki 
nuklearnej, do Buddy i do teorii 
względności, do hinduizmu i egzy- 
stencjalizmu Jean-Paul Sartre’a. Nie 
gardzi też jogą.

Błyskotliwe kazania nie wyczer­
pują aktywności mistrza. Stosuje też 
terapię, która jak zapewnia, wyzwala

pacjentów z różnych kompleksów. 
Przykładowo, ludzi dotkniętych ob­
sesją seksualną leczy, dzieląc ich na 
kilkunastoosobowe grupy obojga płci 
i zamykając nago w ciemnej piwnicy, 
stwarzając im w ten sposób warunki 
psychicznego wyswobodzenia.

“Aszram” stworzony i prowadzony 
przez Szri Rajnesza — uchodzi wśród 
zwolenników wiary w “siły tajemni­
cze” za najbardziej unowocześniony, 
pod względem stosowanych metod i 
środków działania, spośród innych 
istniejących i nowo powstałych ośrod­
ków okultystycznych w różnych kra­
jach świata. Sam jego twórca i mistrz 
cieszy się sławą obdarzonego boską 
wszechwiedzą, która zapewnia mu 
rzekomą łączność z siłami kosmicz­
nymi, górującymi nad cywilizacją 
ziemską znajomością praw i sil rzą­
dzących wszechświatem.

Tak więc w miejsce jakichś ab­
strakcyjnych “sil tajemnych”, trącą- 
cych już anachronizmem w oczach 
ludzi o wyższym poziomie wykształ­
cenia podstawia się bardziej “nauko­
we” uzasadnienie nadziemskiej mocy 
nowego proroka. Nie zmienia to oczy­
wiście faktu, że “aszram” Szri Rajne­
sza jest tylko jednym z wielu szal- 
bierskich interesów okultystycznych, 
obliczonych na wielkie zyski. Tak oce­
nią go również rząd indyjski, który 
zakazał propagowania przemówień i 
nauk nowego proroka w środkach 
masowego przekazu pozostających 
pod kontrolą rządową.

“Argumenty”

Sprawa Bojkotu Olimpiady
Washington, D.C. (UPI) — Sprawa 

bojkotu Olimpiady przez Stany Zje­
dnoczone wiąże się nie tylko z za­
gadnieniami polityki zagranicznej oraz 
zagadnieniami czysto sportowymi. 
Okazało się na tle tej sprawy, że 
wysuwają się i problemy wolności 
prasy.

American Society of Newspaper 
Editors wystąpiło z protestem do 
Białego Domu z racji decyzji zaka­
zującej NBC nadawania programów 
telewizyjnych z Olimpiady w Mo­
skwie.

Organizacja dziennikarska wystą­
piła też z drugim protestem, a mia­
nowicie do Amerykańskiego Komitetu 
Olimpijskiego, który zdecydował nie 
dopuścić przedstawicieli prasy na 
swoje posiedzenie w czasie nadcho­
dzącego weekendu.

Ze Złotej Serii “Halka” Plus 
“Marzenia Młodych” w Milford

Chwyta za serce opowieść z życia 
ludu polskiego, wg. arcydzieła Stani­
sława Moniuszki. Panicz się nudzi, a 
piękna góralka miłą jest rozrywką. 
Wprawdzie młody szlachcic obiecuje 
miłość dozgonną ..., lecz gdy matka 
każę, Janusz zapomina nieszczęśliwą 
i do ołtarza prowadzi pannę z bogatego 
domu. Dramat góralskiej dziewczyny, 
uwiedzionej i porzuconej przez panicza 
z innej sfery, jest w wersji filmowej 
szczególnie wyrazisty i trafiający do 
serc nie tylko kobiet lecz wszystkich 
widzów.

Dodatkową atrakcją jest czar czte­

rech kółek w kolorowej farsie “Marze­
nia Młodych”, dla których szczytem 
powodzenia jest samochód i piękna 
dziewczyna i nie tylko w Polsce lecz na 
całym świecie.

Kino Milford ogłasza ostatnie 4 wie­
czory. Film “Halka” obejrzeć możecie 
o 6:30 i po raz drugi o 9:20 wieczorem, 
natomiast barwną komedię “Marzenia 
Młodych” tylko raz o 8-ej wieczorem, 
jeśli przyjdziecie do kina Milford nie 
później jak o 8-ej to obejrzycie oba 
filmy i o 11-ej będziecie w drodze do 
domu.

no więc z Sokoła kręgielnie i pi­
wiarnie, zamieniając lokale na sale 
ćwiczebne; wysyłano ludzi na studia 
specjalne wychowania fizycznego do 
Szwecji. Nic więc dziwnego, że odra­
dzający się Sokół z radością przygar­
nął kiełkujące Harcerstwo.

W ramach organizacji Sokoła i na 
jego terenie grupka Małkowskiego 
rozpoczęła organizacyjny taniec mło­
dości. Drzwi skautowych pokoików 
trzaskały rano, w południe i wie­
czór, popychane niecierpliwą ręką 
kilkudziesięciu, nie mających nigdy 
czasu ludzi. Setki listów, tłumacze­
nia, regulaminy, instrukcje, ustalanie 
tekstu Prawa i Przyrzeczenia. Spra­
wy kursów, sprawy spolszczenia ter­
minów skautowych. A Biskup Ban- 
durski i dr Wyrzykowski, najczyn- 
niejsi protektorzy nowego ruchu, ze 
zdumieniem patrzyli na to wszystko, 
co się działo wokół.

20 marca tegoż roku rozpoczął 
Małkowski prowadzenie pierwszego 
kursu dla 200 wybranych starszych 
uczniów i uczennic gimnazjalnych 
i seminarialnych, studentów i studen­
tek, Zarzewiaków i garstki Sokołów 
— przyszłych kierowników mających 
powstać drużyn skautowych. Równo­
cześnie zaczął się druk pierwszej 
polskiej skautowej książki “Skauting 
jako system wychowania młodzieży”, 
którą Małkowski pisał w podnieceniu 
najwyższym, w głąb późnych nocy. 
Byle prędzej, byle więcej.

Na Wielkanoc, pod Lwowem, gar­
stka najdzielniejszej młodzieży zarze- 
wiackiej i sokolej przeprowadziła pod 
wodzą Małkowskiego pierwsze prób­
ne ćwiczenia skautowe w polu. Wy­
nik przeszedł najśmielsze oczekiwa­
nia.

“Możemy dzień ten uważać za pra­
wdziwy początek skautośtwa w Pol­
sce” — mówił Małkowski.

I zaczęły powstawać pierwsze dru­
żyny skautowe. Na czele Trzeciej 
Lwowskiej stanęła Olga Drahonow- 
ska.

“Uważaj, Oleńko, bo piszę i przy­
gotowuję wszystko pod kątem widze­
nia chłopców”.

Usta druhny Drużynowej milczą, 
ale oczy zdają się mówić: “Wąt­
pisz?”.

Ale w tym czasie rodzą się po­
trzeby finansowe. Andrzej właśnie 
sumuje kolumny cyfr i patrzy na nie 
bezradnie — przy tym znajduje go 
kolega z Politechniki i pyta: “Znów 
coś nowego w waszych skautowych 
pomysłach?”.

— “Zgadliście. Finanse, finanse! 
Skąd dostać trochę pieniędzy?” — 
odpowiada Andrzej. — “A pocóż wam 
to dla tych kilku waszych lwowskich 
oddziałów?”

“Tu nie chodzi o lwowskie druży­
ny. Chcemy potężnym ruchem ogar­
nąć całą Polskę. Nie znoszę roboty 
na raty. Trzeba wydawać pismo, bu­
dować domy, place sportowe. Pienią­
dze!”

Blada twarz technika robi się je­
szcze ostrzejsza, oczy lekko mrożą 
się. — “Macie w banku jakiś spa­
dek, kolego Andrzeju, a gdyby tak 
spróbować te pieniądze? ...

Technik podsuwa krzesło i rozpo­
czyna się długa rozmowa. “Monte 
Carlo!”.

I tak zapadła decyzja — karko­
łomnej wyprawy po “złote runo”.

C.D.N.
Zmiana Daty Mszy Św. Żałobnej

W związku z uroczystościami zwią­
zanymi z 40-tą rocznicę zbrodni Ka­
tyńskiej — Mszę św. za duszę śp. 
Brata Stanisława-Marii — hm. Z. 
Kozłowskiego (Kolowski) przesuwa­
my na niedzielę, dnia 27 kwietnia, 
godz. 1:00, w kaplicy Ks.Ks. Jezui­
tów, 4105 N. Avers.
Odprawa Hufcowych Harcerek

W związku z odbywającą się w 
Chicago odprawą Hufcowych Chorą­
gwi Harcerek Komendantka Chorą­
gwi podaje, że w sobotę, 19-go kwie­
tnia, o godz. 7:30 wieczorem, w Ka­
plicy Ks.Ks. Jezuitów zostanie odpra­
wiona Msza św — w intencji zmar­
łych: Olgi Małkowskiej hrm R.P. 
Danuty Radlińskiej łun., Czesława 
Orła-Orlica hm. i innych Instrukto­
rów — do udziału w której uczest-

mieszkających obecnie w Chicago i 
na przemieściach i to takich, którzy 
z Harcerstwem związali się przyja­
źnią. Tymczasem na apele nasze — 
powtarzane w Kronice od paru tygo­
dni, na zebraniach i spotkaniach ta­
kich jak Kiermasz — odpowiedziała 
ani nawet setka.

Widocznie “zabłądzili” zbyty głębo­
ko w tutejsze życie i nie są w sta­
nie usłyszeć apelu. Być może niektó­
rzy nawet nie utrzymują kontaktu 
z życiem polskiej grupy etnicznej, 
nie czytają Dziennika Związkowego, 
a więc zobojętnieli, zapomnieli o wszy­
stkim, w pogoni za wygodnym, do­
brym życiem.

Dlatego tych, którzy przeczytają 
ten apel — i odpowiedzą nań — pro­
simy, by nadto — drogą harcerskiej 
sztafety “podaj dalej” — przekazali
— telefonicznie, przy okazji spotkań: 
w kościele, na przedstawieniach, na 
zebraniach — ten apel tym wszystkim, 
z którymi byli kiedyś w Harcerstwie
— w Polsce, Niemczech, Francji, 
Anglii, w tutejszych Gromadach, Dru­
żynach, Kręgach, a nawet K.P.H.

Wierzymy, że tym razem odzew bę­
dzie szerszy, wierzymy, że tak jak 
niegdyś staropolskie “wici” zwoływa­
ły całe pospolite ruszenie na ten apel 
zwoła dawnych harcerzy.

Przczytałeś — natychmiast zadzwoń 
do najbliższej ex-harcerki, ex-harce- 
rza, by “na poczekaniu” napisał swe 
nazwisko, adres, ewtl. drużynę i wy­
słał pod adres:

Grażyna Bazylewska,
2047 W. Thomas St., 

Chicago, IL. 60622.

Po Spotkaniach z Kapłanem
W dniach 22 i 29 marca w kapli­

cy Ks.Ks. Jezuitów odbyły się spot­
kania młodzieży z Kapelanem, któ­
rego ona samorzutnie uznała za swe­
go Ks. Kapelana — Ks. Z. Górec­
kim, T. J.

Pierwsze spotkanie odbyło się z har­
cerkami. W tydzień później na spot­
kanie to przybyli bardzo licznie har­
cerze. Ksiądz Kapelan poruszył za­
gadnienie — miłości Boga do czło­
wieka, dla której Syn Boży złożył 
ofiarę ze swego życia — i naszej 
miłości do Boga, ludzi i całego 
otaczającego nas świata, o której 
mówi nasze Prawo Harcerskie.

Spotkania te stały się już trady­
cją tutejszego życia harcerskiego w 
okresie Wielkiego Postu.
Wszyscy Na Paradę 3 Maja

W sobotę, 3 maja — dokładnie 
w dniu podpisania pierwszej naszej 
Konstytucji — odbędzie się tradycyj­
na parada całej Polonii, w której 
jak już od 30 lat — weźmie udział 
tutejsze Harcerstwo.

Wzywamy wszystkich do udziału
— nie tylko tych, którzy w tej chwi­
li są w szeregach harcerskich, ale 
i tych, którzy są na czasowych urlo­
pach czy studiach poza Chicago. Zgo­
dnie z piosenką “Tam mundur nowy 
wisi gotowy” — wierzymy, że wszy­
scy Drużynowi przypilnują, by ich 
jednostki wystąpiły wzorowo umun­
durowane w przepisowych letnich 
mundurach.

Parada odbędzie się po ulicy Clark
— wyruszy o godz. 12-ej. Godzina i 
miejsce zbiórki Harcerstwa będą po­
dane na Kominku Hufców w sobotę, 
26 kwietnia w SWAP.
Ciekawe Spotkanie

Polski Związek Akademików zapra­
sza na wieczór z Kazimierzem Brau­
nem, na temat teatru nowoczesnego, 
który odbędzie się w piątek, 18 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w Lu­
saka Mission, 6965 W. Belmont.

Polski Klub Artystyczny 
Przedstawi Film z Wizyty 

Papieża w Chicago
Polski Klub Artystyczny zaprasza 

na pokaz filmu z wizyty Papieża Jana 
Pawła II w Chicago, nakręconego 
przez stację telewizyjną NBC.

Pokaz odbędzie się w piątek, 18 
kwietnia o godz. 7.30 wiecz. w sali 
Georgetown na drugim piętrze w 
Marquette Center Building, Loyola 
University, 820 N. Rush Street. Słowo 
wstępne i komentarz — Lucyna Mi­
gała. Wstęp bezpłatny.
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MCK w Ambasadzie US 
w Iranie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

europejskich państw zachodnich i 
Japonii domagali się wyznaczenia 
daty uwolnienia zakładników. Bani- 
Sadr odmówił składania wszelkich 
przyrzeczeń i ostrzegł członków Wspól­
noty Gospodarczej przed przyłącza­
niem się do akcji prez. Cartera.

Po rozmowach z najwyższymi wła­
dzami Iranu, niemal wszyscy przed­
stawiciele EWG oraz ambasador 
Japonii udali się do swoich państw 
aby przedyskutować wewnętrznie dal­
sze plany działania.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Francji poinformowało, że członkowie 
EWG odbędą posiedzenie w sprawie 
kryzysu irańskiego w Luksemburgu, 
21 kwietnia.

Rząd Japonii przyrzekł pomoc i po­
parcie dla państw europejskich we 
wszystkich posunięciach jakie zostaną 
ustalone na tym spotkaniu.

U.S. mają nadzieję, że sprzymie­
rzeńcy ustalą dalszą linię postępo­
wania w przyszłym tygodniu. Prez. 
Carter zapowiedział, że wszelkie akcje 
przeciwko zakładnikom ze strony 
' 'studentów-rewolucj onistów” dopro­
wadzą do ostrej, być może nawet 
militarnej, reakcji Stanów.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, 
szwagier i wuj nasz, śp.

Kazimierz Hanus
Członek Tow. Kazimierza Brodziń­
skiego Grupa 962 ZNP, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
12-go kwietnia 1980 roku, o godzi­
nie 6:17 wieczorem, przeżywszy 
56 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Zielinski Funeral 
Home, pnr. 2153-57 W. 18th PI., 
do kościoła Sw. Anny (Msza św. 
o 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Jan (Tekla) Hanus, brat i bra­
towa; oraz 1 brat i 1 siostra w 
Polsce; Jan Jr. (Judy) Hanus, Lin­
da (Daniel) Lenard, bratanek i 
bratanica; oraz 3 stryjecznych 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zieliniski Funeral Home.
Telefon: 226-1759.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
moja, siostra, babcie i prabab­
cia nasza,śp.

Marianna Wydra 
(z domu Kozicka) 

(żona śp. Franciszka) 
Członkini Gr. 1155 ZNP, nagle po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
12-go kwietnia 1980 roku, o godzi­
nie 1-ej po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 15-go kwietnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Najśw. Marii Panny Aniel­
skiej, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Wanda, córka; Edward i Józef, 
bracia; Anna i Jadwiga, brato­
we; Cecylia, siostra; Jan Surma, 
szwagier; wnuczęta i prawnuczę­
ta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Ma­

lec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Prezydent rozważa możliwość usu­
nięcia z granic USA wszystkich oby­
wateli irańskich. Carter odrzucił pro­
śby przynajmniej tuzina dyploma­
tów irańskich o pozwolenie na pozo­
stanie w Stanach.

Ostatnie depesze donoszą, że przed­
stawiciele Czerwonego Krzyża i towa­
rzyszące im osoby nadal pozostają 
na terenie okupowanej ambasady U.S.

Nie wiadomo jeszcze, czy zobaczą 
oni, tak jak obiecywał Bani-Sadr, 
wszystkich zakładników, czy też jedy­
nie (zgodnie z tym co mówili “stu­
denci”) ich niewielką grupę.

Istnieją podejrzenia, że część Ame­
rykanów została przewieziona poza 
teren ambasady, przypuszcza się też, 
że nie wszyscy zatrzymani żyją.

Szach Rozważa
Johannesburg. (UPI) — B. szach 

Iranu Reza Pahlevi rozważa plan 
przeniesienia się z Egiptu do mu­
rzyńskiego mini-państewka Transkei, 
będącego fikcyjnym tworem państwo­
wym uznawanym jedynie przez Re­
publikę Południowej Afryki.

Dyplomaci uważają, że pomysł nie 
jest zły “jak bowiem można wywie­
rać naciski na państwo, które nie 
istnieje”.

Natomiast Republika Afryki Połu­
dniowej podtrzymuje fikcję państwo­
wości Transkei i odcina się od ja­
kichkolwiek powiązań ze sprawą b. 
szacha.

Wiadomość o powyższych zamia­
rach obalonego władcy podał wczo­
rajszy dziennik “Sunday Times”, wy­
chodzący w Johannesburgu.

Miłość i Nienawiść
Londyn. (UPI) — Brytyjskie wła­

dze imigracyjne nie zezwoliły grupie 
135 lotników irańskich, którzy byli 
na przeszkoleniu w Stanach Zjedno­
czonych, na pozostanie w Wielkiej 
Brytanii. Lotnicy ci mieli bilety opła­
cone tylko do Londynu. Aż do cza­
su wyjaśnienia sprawy zatrzymano 
ich w pilnie strzeżonej świetlicy na 
lotnisku.

Lotnicy twierdzą, że wcale nie mie­
li zamiaru zatrzymywać się w W. 
Brytanii i Chcą lecieć wprost do Te­
heranu. -

“Jesteśmy szczęśliwi, że wyjecha­
liśmy z Ameryki. Kochamy naród 
amerykański, który okazał nam wiele 
życzliwości, ale nienawidzimy rządu 
amerykańskiego” — powiedział jeden 
z pilotów, dodając, że ich szkolenie 
“za które płacili z własnej kieszeni” 
nie zostało zakończone.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
siostra i babcia nasza, śp.

Halina Skory
(żona śp. Bronisława) 

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 12-go kwietnia 1980 roku, o 
godzinie 11-ej rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek, po godzinie 4-ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 16-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Bartłomieja, a stamtąd 
nma cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Andrzej i Jolanta, dzieci; Bar­
ney Franzen, zięć; Barbara Se- 
dlakowska,siostra; Michael, Drew 
i Fanchon, wnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Ma­

lec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Franciszka Drozd
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 12-go kwietnia 1980 roku, o godzinie 11-ej przed 
południem, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 kwietnia, o godzinie, 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1446 S. 50th Ave., Cicero, Ul., do kościoła św. 
Walentego a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwik, mąż; Jan, syn; Patricia, synowa; oraz 2 wnuków; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Krasniewski, dyrektor pogrzebowy, 
Telefon 863-2207.

w

fi . «

Pierwszy wiceprzew. Komitetu Bez­
pieczeństwa Państwa (KGB) gen. 
Semion Cwigun, wezwał obywateli 
sowieckich, by byli czujni w stosunku 
do cudzoziemców, gdyż — jak twierdzi 
— Zachód wzmógł akcję wywrotową 
oraz szpiegostwo wobec Sowietów. 
W organie partyjnym “Komunista” 
Cwigun twierdzi, że na Zachodzie 
działa przeszło 400 “ośrodków i orga­
nizacji wywrotowych”, które pro­
wadzą kampanię przeciw Sowietom 
używając radia, telewizji, prasy, pu- 

“Prawda” zaatakowała także ofi­
cjalny “Glos Ameryki”, BBC i “Deu­
tsche Welle”, oskarżając je o próby 
wznowienia atmosfery zimnej wojny. 
Po konferencji współpracy europej­
skiej w Helsinkach w 1975 r. państwa 
bloku sowieckiego wstrzymały zagłu­
szanie tych rozgłośni.

Bolszakow pisze, że audycje “Głosu 
Ameryki” są “podburzające i otwar­
cie wrogie” oraz sprzeczne z duchem 
Helsinek.

see, gdzie piastowała różne pozycje; 
była dyrektorką szkoły średniej Zgro­
madzenia dla dziewcząt w Często­
chowie.

Podczas drugiej wojny światowej 
i po okresie wojennym, gdy komu­
nikacja z Rzymem była trudna, była 
Delegatką Matki Generalnej w Pol­
sce, działając w jej imieniu. Wybrana 
Przełożoną Generalną przez Dzie­
wiątą Kapitułę Generalną w roku 
1967, Matka Zofia kończyła swój drugi 
termin urzędu w chwili śmierci.

W komentarzu doniesień prasy 
zachodniej, że Kongres USA rozważa 
zwiększenie funduszów na działal­
ność RWE i Swobody, “Prawda” 
pisze, że obie te rozgłośnie rozsze­
rzyły swe programy, by siać niezgodę: 
wśród sowieckich mniejszości naro­
dowych.

Autor komentarza Władimir Bol­
szakow pisze dalej:

Podczas swego urzędowania Matka 
Zofia wizytowała Stany Zjednoczone 
i Siostry Zmartwychwstania w Chica- 
goskiej Prowincji Zgromadzenia kilka 
razy. Nabożeństwo pogrzebowe odbyło 
się w Rzymie w środę, 9 kwietnia, 
1980. Następnie zwłoki były przetrans­
portowane do Polski, gdzie nabożeń­
stwo odbyło się w katedrze w War­
szawie.

Arcybiskup chicagoski Jan Kardy­
nał Cody przewodniczył w Liturgii 
Eucharystycznej odprawionej przez 
Biskupa Alfreda Abramowicza w in­
tencji Matki Zofii w czwartek w domu 
Prowincjalnym Sióstr Zmartwych­
wstania Pańskiego w Chicago.

Cwigona wskazują, jak bardzo Mo­
skwa obawia się wpływów zachodnich 
na społeczeństwo sowieckie. Gen. 
Cwigun jest pierwszym zastępcą 
Juria Adropowa, szefa KGB i członka 
Politbiura.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

WC1U—TV (Kanał 26) 
V/ Każdą Niedzielę 

5:00 Po Pol. — 6 Wiecz.

STAN BORYS 
“RADIO VARIETE” 
W każdą niedzielę 
3:05—4:00 po poi. 

Stacja WCEV—1450 AM 

‘W DRODZE DO EMAUS’ 
Program Religijny 
00. Salwatorianów 

Stacja WTAQ- 1300 KC 
Sobota 7:00 — 7:30 Wiecz.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI i EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH” 
Stacja WSBC — 1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3 — 3:30 Po poi.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

petycji.

Do grona “ideologicznych sabota- 
żystów” gen. KGBzalicza: Aleksandra 
Solżenicyna, Władimira Maksimowa, 
Leonida Pluszcza, Andreja Amal- 
rika, Władimira Bukowskiego i prof. 
Andreja Sacharowa. Z wyjątkiem 
Sacharowa (na zsyłce w Gorki) wszy­
scy wymienieni przez Cwiguna są dzia­
łaczami wolnościowymi przebywają­
cymi na Zachodzie.

Dalej generał KGB pisze, że wy­
wiady Stanów Zjednoczonych i innych 
państw “imperialistycznych” usiłują 
osłabić solidarność i jedność państw 
komunistycznych oraz rozbić je od 
wewnątrz. Starają się też infiltrować 
Radę Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej (Komekon). Wreszcie twierdzi, 
że wywiady zachodnie wykazują szcze­
gólne zainteresowanie środkową Azją, 
republikami bałtyckimi, Syberią i 
Dalekim Wschodem sowieckim.

Komentarz Bolszakowa i artykuł 

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC — 1240 AM 

W Każdą Środę 
o 8:30 wiecz.
REF-REN 
Właściciel

MATKA ZOFIA SZULC, 
Przełożona Generalna 

Sióstr Zmatwychwstania Pańskiego

Urodzona w Polsce w roku 1908, 
Matka Zofia wstąpiła do Zgromadze­
nia Zmartwychwstania Pańskiego 
w roku 1931. Większość swego życia 
zakonnego spędziła w rodzinnej Pol-

INDIANA 
AUDYCJE POLSKIE 

z Rozgłośni 
WLTH — 1370 kc 

Glen Parku (Gary), Ind. 
nadawane 

w każdą Niedzielę 
od 11-ej rano do 
12-ej w południe 

31-ezy rok bez przerwy 
Annonaerzy:

Helena Kubiak 
Władysława,Kubiak 

Czesław Kubiak

WESOŁA 
CHICAGOSKA FALA 

STACJA W.O.P.A. 1490 KC 
W każdą niedzielę 

1 do 2 Po Poł.
Józef Zieliński, dyrektor

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę Od 
5:30 — 6:30 po poł. 

Stacja W.O.P.A. 1490 KC

“Cała historia państwa sowieckiego 
wskazuje, że próby imperialistów po­
różnienia mniejszości narodowych w 
naszej ojczyźnie są skazane na nie­
powodzenie”.

Komentator utrzymuje, że obie roz­
głośnie są narzędziem w “wojnie 
psychologicznej”, prowadzonej przez 
prez. Cartera.

RWE i Swoboda są pilnie zagłu­
szane we wszystkich krajach bloku 
wschodniego. Warto przypomnieć, że 
RWE nadaje audycje do krajów sate­
lickich, więc nie może “podburzać 
mniejszości narodowych” ZSRR. Ra­
dio Swoboda transmituje audycje w 
językach krajów wchodzących w skład 
Sowietów.

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 po pół. 
WUIC 88.1 FM 
Marina Polak 

Andrzej Szczesniewski 
Marek Wasilewski 

Producenci

“Święty Obowiązek”
Teheran (UPI) — Oceniany począ­

tkowo jako najbardziej normalny w 
środowisku “rewolucjonistów” irań­
skich, prezydent Bani-Sadr wystąpił 
z niepoczytalną tezą, że Irańczycy 
będą uważali za swój “święty obowią­
zek” dokonanie inwazji na Irak, w 
wypadku, gdy rząd bagdadzki ośmieli 
się naruszyć terytorium irańskie. ‘Mam 
taką pewność, nadzieję i zaufanie w 
gotowość naszych sił zbrojnych, że 
jestem przekonany, że gdybyśmy 
nawet chcieli powstrzymać dzieci 
Islamu i Iranu na granicy, to one się 
nie zatrzymają .... Bo będą uważały 
za swój święty obowiązek ściganie 
nieprzyjaciela i to ściganie w nies­
kończoność’ — wołał z emfazą Bani — 
Sadr przy wtórze skandowanego przez 
motłoch hasła “śmierć zbrodniczej 
Ameryce”.

Należy dodać, — że Bani-Sadr, 
deklarując swoją ufność w zbrojną 
gotowość “dzieci Islamu i Iranu”, 
pomija zupełnie fakt, że uzbrojenie 
tych dzieci jest wyłącznie pochodzenia 
amerykańskiego i że od roku pozba­
wione jest części zamiennych, któ­
rych nawet Związek Sowicki nie zdoł'. 
dostarczyć.

Były Prezes Banku 
Oskarżony o Oszustwa 
W czwartek postawieni zostali w 

stan oskarżenia przez Federalną 
Wielką Ławę Przysięgłych: Donald 
A. Carrara, były prezes podmiejskie­
go banku i biznesman z Rosemont i 
jego współtowarzysz, William Tedt- 
man. Oszustwa bankowe, o jakie 
oskarżona Carrara opiewają na sumę 
$360,000.

Obaj oskarżeni, Carrara i Tedtman 
“zorganizowali” wiele pożyczek dla 
klientów banku, którzy ich nigdy nie 
otrzymali. Pieniądze te bowiem szły 
do kieszeni Tedtman’a i inwestowane 
były w jego interesy.

W latach 1974-77 udzielono 22 “po­
życzki,” na sumy od $4,000 do $45,000.

Nie znana jest jeszcze ogólna suma, 
na którą udzielono pożyczek. Bank 
North Point State w Arlington Heights, 
w którym Carrara był prezesem, zo­
stał zamknięty w czerwcu, a działal­
ność tego banku została przeniesiona 
od “Bank and Trust” w Arlington 
Heights.

“Najwyższą karą za zdradę stanu 
jest kara śmierci, ale rząd nie posta­
wi nikogo w stan oskarżenia, nie ma­
jąc dostatecznych podstaw do skaza­
nia” — powiedział nowy minister. 
Dodał on, że inni dygnitarze obalo­
nego reżymu otrzymają łagodniejsze 
wyroki.

Jak się wydaje, zamach był pomy­
ślany jako wyprzedzenie zapowie­
dzianego na dziś wyroku na wyjętego 
spod prawa przywódcę opozycji Ga­
briela Bacchus Matthews, swego 
czasu protegowanego Tolberta. 
Matthews, który był bity w więzieniu 
i który obecnie objął stanowisko mi­
nistra spraw zagranicznych, wziął 
natychmiastowy odwet na swoim 
głównym prześladowcy b. ministrze
sprawiedliwości Chessonie, gdy z lu- blicznych oświadczeń oraz różnych 
bością przyglądał się jak jego z kolei 
bito.

Tysiące gniewnych liberyjczyków 
wiwatowało, gdy na terenie miejsco­
wych koszar prowadzono odartych z 
odzieży byłych dygnitarzy, których 
proces został już zapowiedziany.

Tolbert, który podkreślał swoje 
arystokratyczne pochodzenie, rzą­
dził Liberią przez osiem lat. W ciągu 
tego okresu zapewnił sobie i swojej 
rodzinie ogromne dochody, tworząc 
własne imperium handlowo-przemy- 
słowe i korzystając ze specjalnych 
przywilejów, aprobowanych przez 
posłuszny mu reżym.

CHICAGO. — Urzędnicy pracujący przy spisie powszechnym 
odwiedzili przytułki dla bezdomnych, żeby najbiedniejszych 
także zarejestrować w kartotekach. Na zdjęciu bezdomni w ocze- 
waniu na posiłek i nocleg przed domem misyjnym Pacific Garden. 

(UPI)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

i TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu 

RZYMSKO-KATOLICKA 
MSZA ŚW.

W języku polskim nada­
wana z Kaplicy Polskich 
Ojców Jezuitów celebro­
wana przez Ks. Zbigniewa 
Góreckiego S.J.
Stacja WCEV — 1450 A.M. 

W Każdą Niedzielę 
7 — 7:35 Rano

Zamach i Rozruchy 
w Liberii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dniowe szaleństwo rozruchów i roz­
boju. Rabowali oni sklepy z napoja­
mi alkoholowymi i palili samochody. 
Wczoraj pod wieczór w Monrovii za­
panował względny spokój i tylko od 
czasu do czasu słychać było spora­
dyczną strzelaninę.

Nowy reżym tymczasem przystąpił 
do utrwalenia swej władzy. Nowy 
minister informacji Gabriel Nimly, 
który przed zamachem był speak­
erem radiowym, zapowiedział serię 
procesów i jako pierwszych oskar­
żonych wymienił b. ministra spra­
wiedliwości Josepha Chessona i mar­
szałka Izby Reprezentantów Rich­
arda Henries, którzy zagrożeni są 
najwyższym wymiarem kary, czyli 
karą śmierci.

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY 

W Każdą Niedzielę 
7:30 — 8:30 Rano 

WCEV — 1450 A.M.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J.

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja WJOB 1230 AM 
Hammond, Ind. 

w każdą niedzielę 
od 12 do 12:30 po południu

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
WCEV - 1450 A.M.

W Każdą Sobotę 
6:05 (Po Wiadomościach o 

6-ej) do 7 Wieczorem 
___ ADAM OCYTKO-___  

GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ — 1300 KC 
Sobota 6:30 — 8:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

Kierownicy 
Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA 
“Jak się masz” 
Stacja WOPA 
1490KHC AM 

Sobota godz. 6:30 — 7:30 
Wieczorem.

Przełożona Generalna 
Sióstr Zmartwychwstanek

W Wielką Sobotę zmarła w Rzymie 
Przełożona Generalna Sióstr Zmar­
twychwstania Pańskiego, Matka Zofia 
Szulc, gdzie członkinie Zgromadzenia 
ze wszystkich części świata zebrały 
się na Jedenastą Kapitułę Generalną.

Atak Sowiecki Na Radio 
Wolna Europa i Radio Swoboda

(N.D.) — Moskiewska “Prawda” 
gwałtownie zaakowała rozgłośnię Ra­
dia Wolna Europa i Swoboda, oskar­
żając je o “podburzanie mniejszości 
narodowych”, szczególnie narodów 
muzułmańskich.
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RESPONSIBLE
WOMAN
To live in Lake Forest home, care 
for 3 yr old an 1 yr old, and light 
housekeeping. Experience and good re­
ferences necessary. Now until July wily. 

Private room and television.
Call 787-8656 days 

and 295-2412 evenings

NO EXPERIENCE 
NECESSARY 

Looking For A Secure Future?
Nationwide company looking for suc­
cess minded people. Opportunity 
available in exciting business. $20,000 
to $40,000 the first year. High repeat 
business, advancement opportunities. 
Good English a must.
FOR INTERVIEW CALL: 485-2730

SEAMSTRESS/ 
TAILOR

EXPERIENCXE NECESSARY 
REPAIRING and ALTERING 

CLOTHES

EDGEBROOK 
CLEANERS 

6410 N. Central 763-4343

BINDERY
Folder, set up man. Experience nec­
essary.

MUNDELEIN MAILING 
566-5510

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych z zamieszkaniem. 

Zgłaszać się osobiście do: 
IRENE’S DOMESTIC AGENCY 

5356 N. Milwaukee Ave, ' 
Tel. 792-1343

MECHANIC
Shop mechanic to repair two-cycle 
engines and do general repair of fire 
and safety appliances.

CALL DON KOZLOWSKI 
826-5555

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Dishwashing
and Gen. Housekeeping

Full time permanent position for 
woman to work in convent. Refer­
ences. Good Benefits.

sr. regina 
ST. REGINA 

764-2413

Q&x
You'll enjoy this jacket just as 

much in September as in May!
Toss this casual, easy open 

•shell stitch jacket over dresses, 
pants. Crochet of synthetic 
worsted all in one piece from the 
collar down. Pattern 7496: 
Misses Sizes 12-14; 16-18 incl. 
$1.75 foi each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to: 
Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with ovei 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $ 1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $150 
118-Crochet with Squares . $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet............$150
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans...............$1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection $1.50

-fr Pomoc Domowa
BABYSITTER NEEDED

Ambitious young mother of 3 needs 
elderly lovable but firm babysitter/ 
housekeeper. Most time live in. Room 
and board. Economical salary to start. 
Car helpful but not necessary.

CALL 881-4795

Praca__________
SALES —MGMT.

TRAINEE
Full Time — Part Time 

764-0833

INSPECTION AND 
REPACKAGING OF 

FINE IMPORTED CHINA
No experince necessary. Will train.

298-7120 
JOHANN HAVILAND CHINA 

2200 S. Mt. Prospect Des Plaines

MATURE 
HOME HEALTH AIDES

WITH HOSP. EXPER.
For Home Patients. Day Shiftis. 
Car Necessary. Excellent Pay and 
Benefits.
_____________ 848-0990_______ _

HOME HEALTH RN.
With B.S.N., own case load. 

Coordinate team care. Flexible hours.
Excellent pay and benefits. 

848-0990 

JANITORIAL
Part time 8 A.M. to 10 A.M. Monday 
through Saturday. For Deerfield loca­
tion. Prefer male. Top starting pay. 
Should speak some English. CALL 

949-5400

LOOKING FOR COUPLE 
to do Janitorial and Maintenance in 
West Chicago Area. 250-unit apart­
ment complex. Free apartment. Fa­
vorable salary. Must speak and under­
stand some English. Contact: 
MR. YONKER________ 231-7442

JANITORIAL
Full Time Nights In Local Dept. 
Store, Located At North Cicero, North 
Western Ave. So. Ashland Ave. also 
Kedzie Ave. Area.

HRS. 10 P.M. TO 7 A.M..
Must have some experience, 

own transportation.
423-3016 Mon. to Fri.

SUPERVISORS AND FOREMENS 
ALSO NEEDED.

Spakowali Manatki
Nortfield, Va. (UPI) — 85 studen­

tów irańskich z Norwich University 
spakowało swoje manatki i wyjechało 
w piątek do kraju, zgodnie z zarzą­
dzeniami władz amerykańskich.

Przedstawiciel regionalnego urzędu 
imigracyjnego przekazał Irańczykom 
ustnie decyzję władz, aby opuścili 
Stany Zjednoczone.

Norwich Univeristy jest najstarszą 
prywatną akademią wojskową. Wła­
dze uczelni nie godzą się z decyzją 
władz imigracyjnych, ale podały do 
wiadomości, że zostanie ona wyko­
nana.

All One Piece!

Praca Żeńska
YOUNG GIRL for Packing. Must 
write & read English. HU 9-1206.

TRAINEE
POSITION

Available in our front office. Good 
typing skills and good figure aptitude 
necessary. Must speak English. Please 
call MR. JAY

278-7600

HOUSEKEEPING
Part time woman needed in fine ban­
quet hall.

CHATEAU RITZ 
9100 N. Milwaukee Niles

Please Call 
298-0700

KOBIETĘ 
DO SPRZĄTANIA 
I MYCIA NACZYŃ

Do restauracji francuskiej w śród­
mieściu. Choć minimalna znajomość 
angielskiego mile widziana. Dzwonić 
w języku angielskim.

787-2050

Kontraktorzy

and

of

Malowanie

jf Kanalizacja

jf Chcę Kupić

jf Praca Męska

if DoWynajęcia

RADIAL DRILL PRESS
EXPERIENCED

$499

BRAD FOOTE GEAR WORKS CO
Tel.: 242-1070

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

4 POKOJE, plus pokój familijny dla 1 
lub 2 dorosłych osób. Cichy dom. Wolne 
od zaraz. Dzwonić po 6. BR 8-8498.

MALUJE wewnątrz i zewnątrz domy.
Dzwonić: 927-6183 od 6 — 8 wieczorem.

$ 88 
$160 
$120

$ 95
$240

EAST ROGER PARK. 5-cio pokojowe 
“garden” mieszkanie. Odnowione. 
$225. Dobra transportacja. 256-0021.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530._____

General office
Entry level opportunities for bright 
individuals with 50 w.p.m. Typing 
skills. Interesting and promotable 
positions.
Call Walter Macuda .. 236-6999

GEORGIAN HOUSE
3 bedrooms, 1 extra room, family 
room, dining room, 2^ baths. 
Take over mortgage at 12%.

ROGERS PARK AREA.

ENGINEERS AND 
TECHNICAL SCIENTISTS

The U.S. Air Force is seeking several 
men and women for scientific research 
positions in all fields of study. Those 
selected will serve as commissioned of­
ficers at various U.S. locations. Require­
ments include:
U.S. citizenship — Under 35 years of age 

Science or Engineering degree.
CALL (312) 824-7444

Dachy-Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

WANTED 
CLERK-TYPIST

Must be bilingual 
English and Polish 

Call for appointment 
286-0500

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

CUSTODIAN NEEDED 
For Church and School 

Full time with hospitalization 
insurance benefits.

Must speak some English.

Call: 763-0206

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

DIE REPAIRMAN
Rapidly growing Aluminum and Zinc 
Die Casting company needs the assist­
ance of an experienced die repair 
man. We are offering good salary, 
generous benefits and full company 
paid profit sharing plan. Please call 

345-0341
ASK FOR JOSE

Of All Trades
Assorted clerical duties in 
small, pleasant Skokie office. 
Good with phones and figures. 
Must type, be dependable and 
take responsibility.

CALL KATE
674-2675

Busy
major teaching hospital medical cen­
ter has immediate part time tempo­
rary openings for 3rd shift. 10 P.M. to 
7 A.M.
Candidate must have minimum 1 year 
current janitorial experience, floor 
finishing experience a plus.
We offer an excellent starting salary. 

For Additional Information
CALL MS. CLARK 542-2291

MOUNT SINAI HOSPITAL 
MEDICAL CENTER 
1525 S. CALIFORNIA

Equal Opportunity Employer M/F

BELMONT - CENTRAL
Śliczny, 7% pokojowy, murowany 
“checkered bungalow”. 3 sypialnie, 
szafkowa kuchnia — szafki z drewna, 
nowy piec i lodówka, Wykończony 
basement. Muszę sprzedać z powodu 
wyjazdu ze stanu.
Dzwonić i pytać o Helen Kotcemba. 

622-6042

Diamond Realty
5710 W. Diversey

HOUSEKEEPING 
WORKERS 

PART TIME 
housekeeping department

COOK/
ASSISTANT COOK

Need for Camp Sokol, New Buffalo, 
Michigan on Shores of Lake Michigan. 
Salary + room & board. Season 
June 23rd thru Sept. 1,1980.

Call John Cervenka 
312-964-0229 __

BELMONT - CENTRAL
Beautiful 7% room checkered brick 
bungalow. 3 bedrooms, kitchen with 
solid wood cabinets, newer stove and 
refrigerator. Finished basement. Must 
sell moving out of state.

Call Helen Kotcemba
622-6042

Diamond Realty
5710 W. Diversey

• CYLINDRICAL GRINDERS
• CUTTER GRINDERS
• SURFACE GRINDERS

Elk Grove Village special tool job 
shop. Journeyman w/ 8 years experi­
ence, familiar w/ step tools, radius 
grinding, special form tools. Must do 
own set ups. Excellent wages and 
benefits. Call Mon.-Fri. 9 - 4
PAT PENMANN 593-6650

EXPERIENCED
MAINTENANCE MAN

Minimum 5 years experience in cus­
todial work. Knowledge of cleaning 
techniques for offices, rest rooms and 
lunchroom areas. Some heavier du­
ties involved. Apply:

FOREST PRESERVE DISTRICT 
OF DU PAGE COUNTY 

Annex West
21 W. 242 St. Charles Rd. 

Lombard, Ill.

JANITORIAL SERVICE 
SUPERVISOR

Experienced in handling route work. 
English-Polish speaking. Call week­
days.

W CRAGIN
Wynajmę ładne mieszkanie cztero 
pokojowe. Może być umeblowane lub 
bez mebli.

Teł. 237-3509
Rozmówicie się po polsku.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY

DO SPRZĄTANIA 
BUDYNKÓW

W godzinach porannych oraz wieczo­
rowych. Język angielski pożądany. 
Trzeba mieć zieloną kartę lub pozwo­
lenie na pracę.
Zgłaszać się osobiście od godziny 
9:30 rano do 4:30 po południu. Od 
poniedziełku do piątku.

215 N. DesplainesASSEMBLER
We have two good second shift open­
ings for assemblers. You will be 
working with small light weight Darts, 
requiring finger dexterity.
Horus are 3:30 pm to midnight. Must 
be able to communicate in English. 
We offer competative hourly rate, 
progressive increases and fine bene­
fit program.
For appointment call personel dep­
artment ..................................... 944-0001

John O’Butler Co.
540 N. Lake Shore Drive

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

REGISTERED NURSES-LICENSED 
PRACTICAL NURSES—WISCONSIN

Why not live where you can enjoy the best of living and working condi­
tions while insuring your nursing career?

The Following Are Immediate and Permanent Positions 
REGISTERED NURSES—L.P.N.’s

• All Salaries Are Open Depending Upon Your 
Experience and Education

• Excellent Benefits
We are a fully equipped, friendly (220) bed JCAH medical complex, con­
sisting of hospital and nursing home. Access to all cultural, summer, and 
winter recreational areas. Come join our team now.

PLEASE WRITE, APPLY OR PHONE (715) 743-3101 
ATTENTION MR. JOHN R. BERGEMANN (ADM) 

OR DIRECTOR OF NURSING SERVICES
MEMORIAL HOSPITAL • 216 SUNSET PLACE

Neillsville, in Wisconsin
£O.£. M/F

OPERATOR 
MASZYN NOŻYCOWYCH

(SHEAR OPERATOR)
Musi mieć doświadczenie w ustawia­
niu. Do $6.25 na godzinę. 9% podwyżka 
od 1 czerwca. 9 godzin dziennie. Pełne 
świadczenia firmowe. Musi mówić po 
angielsku i mieć pozwolenie na pracę. 

Zgłaszać Się:

HARRINGTON & KING
5655 W. Fillmore St. 

Chicago, II. • 626-1800

MACHINISTS
WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS FOR:

• TOOL AND DIE MAKERS
(Journeymen-Days)

• HYPO TOOL GRINDERS
(Days)

• TURRET LATHE
(Journeymen-Nights)

• HARDINGE BENCH LATHE SET-UP AND OPERATE
(Journeymen-Nights)

Top Wages... Union Benefits... Overtime
Company paid medical plan, including eye and dental care. Apply In 
Person Or Call

Must be able to do own set-up machine & com­
municate in English language. Good wages & 
complete benefits. Call personnel or apply in 
person.

DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA

Operator Na Tokarce
Musi mieć 5 lat doświadczenia i 
umieć sam ustawiać. Otwarcie na 
nocną zmianę tylko. Musi mówić po 
angielsku. Mała firma, oferująca do­
bre świadczenia firmowe. Dużo go­
dzin nadliczbowych.

Okolica Diversey i Kostner. 
Dwonić do Mr. Helmuth.

384-2370

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..............  $198

Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.........................
Kanapa i fotel...............................
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa......................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze 

(freezers)..............................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni.... •_•••;-•................ ......
Materace z podstawą sprzężynową 

pełnego rozmiaru.. . ............. $95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

COOK
Need evening cook, Wednesday through 
Sunday. 4 P.M. to 10:30 P.M. Elk 
Grove VFW. Should speak English.

CALL 439-9284

671-3000
BINKS MANUFACTURING COMPANY

9201 W. Belmont Avenue • Franklin Park, IL
An Equal Opportunity Employer M/F

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

1309 S. Cicero Ave.
Equal Opportunity Employment •

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

NORTHWEST SIDE. Avers - School. 
For Sale 2 flat building. 539-9105. 
DUŻY DOM PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Pełnocno zachodnia dzielnica. Blisko 
do trzech katolickich kościołów, szkół 
i sklepów. 6 pokoi, na pierwszym 4 
pokoje i 2 na drugim. Garaż na 2 auta. 
Po umówienie dzwonić od 11 rano do 
południa i wieczorem od 6:30 do 9. 

$49,900 
622-7625

__Ph. 465-4169 
WOOD DALE

FOR SALE BY OWNER
Will consider by contract. 

3 bedroom all brick. 
$89,900. 

Ph. 297-8892

ZGIBIONO paszport konsularny na 
nazwisko Paweł Bukowski. Znalazca 
proszę dzwonić. 685-1515.___________
ZGUBIONO polski paszport konsular­
ny w końcu marca, 1980 r., w okolicy 
Central i Belmont. Nazwisko Goldow- 
ska Krystyna. Dzwonić: 2834511.

981-1239___________

BINDERY 
FOLDER OPERATOR

Need person with print shop bindery 
experience, especially 17x22 Baumfol- 
der set-up and operation. Permanent 
days, all benefits. Near Loop. Call 9-3 
MR. ANTHONEY 427-3537

POTRZEBNA
Odpowiedzialna

KOBIETA 
LUB 

DZIEWCZYNA
Do zaopiekowania się dwojgiem 
dzieci i lekkiej pracy domowej. 1 
rok stare bliźniaki. Może być z 
zamieszkaniem w pięknym domu 
w Lake Forest. Praca na cały ty­
dzień lub conajmniej na 3 dni w 
tygodniu. Można także dojeżdżać. 
Podstawowa znajomość angiel­
skiego, konieczna. Bardzo dobre 
wynagrodzenie.

Tel.: 677-2930
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Liczba Zachorowań Na Serce 
Znacznie Się Zmniejszyła

£

JEROZOLIMA. — Mayor Byrne w towarzystwie mayora 
Jerozolimy Teddy Kollek zwiedziła stare miasto, gdzie znajduje 
się siedziba patriarchy kościoła Grecko-Katolickiego. Mayor 
Byrne brała udział w międzynarodowym spotkaniu mayorów 
wielkich miast. (UPI)

Plan Zatrzymania Większej 
Liczby Lekarzy w Chicago

Departament Zdrowia w Chicago 
podaje, że zmniejszenie ilości wypad­
ków śmierci spowodowanych atakami 
serca i wylewami krwi można łączyć 
z kontrolowaniem ciśnienia krwi.

Doktor Dawid M. Berkson, zajmu­
jący się sprawami chorób sercowych 
w Departamencie Zdrowia powie­
dział, że taki stan rzeczy jest bardzo 
zadowalający.

Stwierdził on, że wysokie ciśnienie 
krwi, a także wysoki procent chore- 
sterolu w krwi są głównymi czynni­
kami powodującymi te choroby.

W czasopiśmie “American Journal 
of Public Health” podano, że wśród 
177,692 ludzi mających wysokie ci­
śnienie krwi 73.2% jest leczonych i 
ich stan zdrowia jest zadowalający. 
Statystyka ta dotyczy 1977 r. W 1972 
roku sytuacja była znacznie gorsza, 
tylko 20% chorych było leczonych 
z pozytywnym skutkiem.

W 1977 r. 8.4% całej populacji było 
podatnych na podobne choroby, nato­
miast w 72 r. aż 13.2%.

Wśród nieleczonych liczby świad­
czą o podobnym spadku cierpiących

Na czwartkowym posiedzeniu Sta­
nowej Rady Edukacyjnej przedłożono 
propozycje, które wprowadziłyby pew­
ne zmiany w ustawodawstwie stano­
wym. / .

Na podstawie tych zmian władze 
stanowe miałyby prawo do sprawo­
wania nadzoru nad poszczególnymi 
okręgami szkolnymi — w zakresie 
finansowym.

Zalecenia te mają na celu zapo­
biegnięcia kryzysowi finansowemu, 
na miarę tego, jaki zdarzył się w 
Chicago w czasie minionej zimy. Za­
lecenia przedłożył podkomitet Rady 
Edukacyjnej. Zostały one opracowa­
ne na podstawie trwających trzy 
miesiące badań kryzysu szkolnego 
w Chicago.

Podkomitet, na czele którego stoi 
chicagoski realnościowiec Jack Wit- 
kowsky, członek Chicagoskiej Rady 
Szkolnej, wystąpił z nastp. zalece­
niami:

— Wprowadzenie ustawodawstwa, 
które ustalałoby ramy władzy, proce­
dury oraz ograniczeń, mających na 
celu zapewnienie niezależności finan-

Specjalna komisja złożona z 24 usta­
wodawców stanowych pod przewodni­
ctwem przywódcy mniejszości George 
H. Ryan (R — Chicago) wniosła na fo­
rum Legislatury projekt rewizji prze­
pisów dotyczących zasiłków z funduszu 
Opieki Społecznej.

Wnioski przestawili Ryan i Susan 
Catania (R — Chicago).

Catania referując zagadnienia pod­
kreśliła, że dwa punkty proponowa­
nych zmian mają szczególne znacze­
nie, ponieważ otwierają możliwości 
zasilenia kasy borykającego się z tru­
dnościami finansowymi Szpitala Po­
wiatowego i podległych mu klinik.

Chodzi mianowicie o zmianę przepi­
su dotyczącego kwalifikacji rodziny 
ubiegającej się o przyznanie zasiłku z 
uwagi na niskie dochody. Każdy kto 
korzysta z pomocy — “Welfare” — do- 
staje ubezpieczenie zdrowotne Medic­
aid. Proponowana zmiana przewiduje 
podniesienie pułapu dochodów kwalifi­
kujących do otrzymania zasiłku. Tym 
samym, zwiększając liczbę korzysta­
jących z zasiłków i pomocy Medicaid, 

na te dolegliwości. Wśród Murzynów 
procent podatnych na wysokie ciśnie­
nie krwi wynosił w 1972 r. 61.7%, 
w ciągu 5 lat spadł do 15%. Podobnie 
wśród białych procent chorych spadł 
z 54.9% do 8.2%. W obliczeniach tych 
brani byli pod uwagę pacjenci, którzy 
mieli ciśnienie krwi 95 albo wy ższe.

W okresie między 1970 r. a 1977 
liczba mieszkańców miasta umierają­
cych na zawały serca spadla z 16,124 
do 12,687 natomiast umierających z 
powodu wylewu krwi z 3,476 na 2,257. 
Nie można powiedzieć, że stan ten jest 
całkiem zadawalający, wiele jeszcze 
w tej dziedzinie jest do zrobienia.

Wśród Murzynów w wieku poniżej 
45 lat tylko dwie trzecie ogólnej liczby 
chorych znajduje się pod kontrolą 
lekarską.

Dwa główne powody, dla których 
sytuacja w tej dziedzinie uległa ta­
kiej poprawie to: szeroko rozpo­
wszechniona świadomość, że wysokie 
ciśnienie krwi jest groźne dla chorób 
serca, a także rozumienie, że kontro­
la nawet nieznacznego nadciśnienia 
może uchronićod wylewu krwi.

sowej poszczególnych dystryktów 
szkolnych, przy jednoczesnym pozo­
stawieniu odpowiedzialności za ogólną 
sytuację dystryktu w rękach Rady 
Szkolnej.

— Wprowadzenie ustawodawstwa, 
które ustalałoby procedurę postę­
powania na wypadek zaistnienia kry­
zysu finansowego w szkolnictwie.

— Zezwolenie Radzie Edukacyjnej 
na przeprowadzenie inspekcji i nad­
zoru planów raportów dystryktów 
szkolnych.

— Okręgi szkolne byłyby zmuszone 
do zmieniania co jakiś czas zatrud­
nianych firm buchalteryjnych.

— Pobieranie lokalnych podatków 
od nieruchomości winno być przepro­
wadzane bardziej regularnie, tak aby 
dystrykty szkolne nie musiały zacią­
gać pożyczek — oczekując w między­
czasie wpływów z podatków, jakie 
mają być pobrane w przyszłości.

Witkowsky oświadczył, że zalece­
nia te będą przekazane do ogólnego 
komitetu ustawodawczego, który zaj- 
mie się badaniem przyczyn kryzysu 
finansowego szkolnictwa w Chicago.

zwiększonoby liczbę pacjentów Szpita­
la Powiatowego za których pobyt i le­
czenie koszty pokrywa to ubezpiecze­
nie.

Chodzi oczywiście o rodziny, których 
członkowie lub utrzymujący je, pracu­
ją lecz zarobki ich nie wystarczają na 
zaspokojenie podstawowych potrzeb.

Drugi punkt dotyczy także pomocy 
Medicaid. Chodzi o zmianę wysokości 
niektórych opłat jakie pokrywa Medic­
aid dla pracujących o niskim wyna­
grodzeniu. Zwiększenie opłat wpłynie 
korzystnie na poprawę finansów Szpi­
tala Powiatowego.

Jeżeli projekt ustawy zyska aproba­
tę Legislatury będzie to pierwsza od 
lat 13 zmiana przepisów o Opiece 
Społecznej.

Ryan powiedział, że zdaje sobie 
sprawę z tego, że poprawki te nie dają 
odpowiedzi na wszystkie problemy 
korzystających z Opieki Społecznej 
ale są napewno krokiem naprzód na 
drodze ulżenia ubogim.

Dyskusja nad propozycją zmian 
przepisów o Opiece Społecznej prze­
widziana jest na sesję letnią.

W czasie dorocznego posiedzenia 
Zrzeszenia Medycznego Stanu Illinois 
omawiany ma być projekt zmuszenia 
absolwentów, kończących wydziały 
medycyny na uniwersytetach tego sta­
nu — do podjęcia praktyki na okres 
conajmniej czteru lat w stanie Illi­
nois. Chodzi tu oczywiście o pierwsze 
cztery lata po ukończeniu studiów.

Projekt ten opracowany został 
przez dr Charles Jannings’a z Fair- 
field, miejscowości odległej od Chi­
cago o 300 mil. Projektodawca oświad­
czył, iż jest to typowa miejscowość 
położona w rejonie rolniczym, cier­
piąca na brak lekarzy.

Stwierdził on, iż w okolicy tej przy­
pada jeden lekarz na 3,500 miesz­
kańców, tj. zaledwie jedna trzecia 
ilości lekarzy przewidzianej przez 
władze zdrowia.

“60% lekarzy kończących studia w 
stanie Illinois praktykuje następnie 
w stanach południowych”, oświadczył 
dr Jannings. “Oznacza to, iż podat­
nicy, którzy finansują studia tych 
lekarzy, zostają pokrzywdzeni, gdy

Jak ujawniono w niedzielę, mayor 
Byrne nosi się z zamiarem miano­
wania do Chicagoskiej Rady Biblio­
teki czynnej działaczki Partii Demo­
kratycznej, Melanie Kluczyńskiej 
oraz znanego przemysłowca, działa­
jącego na odcinku rozwoju budowni­
ctwa, Charlesa R. Swibela.

Kandydatura b. prokuratora sta­
nowego w pow. Cook, Benjamina 
Adamowskiego ma być pominięta — 
na rzecz pani Kluczyńskiej, żony sę­
dziego sądu najwyższego stanu Illi­
nois, Thomasa Kluczyńskięgo. Ada- 
mowski zasiadał do tej pory w ra­
dzie.

Melanie Kluczyńska zajmuje się 
organizowaniem pokazów mody. Jest 
ona byłą modelką. Niedawno, w ra­
mach prawyborów, w dniu 18 mar­
ca, ubiegała się bez skutku o sta­
nowisko kongresmana. Pani Klu­
czyńska, nazywająca się przed tym 
Melanie Łakoma, ubiegała się o no­
minację Partii Demokratycznej w 
5. okręgu wyborczym, który repre­
zentował do r. 1975 brat jej męża, 
John C. Kluczyński. Przegrała ona 
prawybory. Zwycięzcą okazał się do­
tychczasowy kongresman John G. 
Fary.

Władze Drogowe Apelują 
o Nakaz 

Używania Hełmów
Washington (Reuters) — Wg staty­

styk prowadzonych przez Departa­
ment Transportu motocykliści, którzy 
używają hełmów są 3 razy bez­
pieczniejsi na drogach niż ci, którzy 
ich nie używają.

Procent wypadków śmiertelnych 
wśród motocyklistów spadł od roku 
1976 o 47 — prawie o połowę. W tym roku 
właśnie ustalono w wielu stanach obo­
wiązkowe używanie hełmu. W ielu mo­
tocyklistów sądzi, że używanie hełmu 
powinno zależeć od ich decyzji, są 
przeciwni ustalaniu nakazu.

Według wymienionych obliczeń 
oczywiście wyda je się, że nakaz ten 
jest w pełni uzasadniony, ponieważ 
od momentu jego ustanowienia znacz­
nie spadła liczba niepotrzebnych 
śmierci.

Joan Claybrook, administrator 
NHTSA (National Highway Traffic 
Safety Administration) ponagla stany, 
by obowiązkowy nakaz używania heł­
mów był wznowiony.

Według obliczeń z 1979 r. 4,850 ino-, 
tocyklistów zostało zabitych w czasie 
wypadków drogowych. Oznacza to, że 
liczba zabitych w porównaniu do 1978 
r. wzrosła o 6 procent. 

lekarze opuszczają stan”.
Ocenił on, że wielu lekarzy otrzy­

muje od stanu wysokie dotacje się­
gające czasami do $20,000. W wypad­
ku wprowadzenia w życie projektu 
dr Jannings’a, lekarze ci zmuszeni 
byliby do zwrócenia dotacji, jeśli zde­
cydowaliby się na opuszczenie stanu 
Illinois.

W wypadku, jeśli więcej lekarzy 
pozostawałoby w stanie Illinois, do­
szłoby w pewnym momencie do ich 
nadmiaru, w wyniku czego pewna ich 
liczba zainteresowana byłaby — być 
może — uruchomieniem praktyki 
poza Chicago, w rejonach rolniczych 
kraju, powiedział dr Jannings. To 
samo dotyczy — dzielnic mniej atrak­
cyjnych na terenie dużych miast, 
przeważnie określanych mianem 
ghetta.

Rezolucja ta ma być następnie 
przedłożona do zatwierdzenia jako 
prawo stanowe. Będzie ona tematem 
debaty, w czasie posiedzenia lekarzy, 
jakie odbywa się w tym tygodniu 
w hotelu Pick-Congress.

Swibel jest przewodniczącym Chi­
cago Housing Authority. Nominacja 
jego wypełnić ma istniejący wakans. 
Był on doradcą d/s politycznych i 
społecznych ostatnich trzech mayo­
rów Chicago. W ostatnim czasie zwią­
zany jest szczególnie blisko z Byrne, 
będąc jej doradcą w sprawach fi­
nansowych.

Jak donoszą źródła dobrze poinfor­
mowane, do Rady Biblioteki miano­
wany ma być także John Sengstacke, 
wydawca pisma Chicago Defender. 
Podobno rozważał on przyjęcie zapro­
ponowanej przez Byrne nominacji, 
lecz bliscy współpracownicy odradza­
ją mu tego.

Już przed tym było wiadomo, iż 
Byme mianuje do rady panią Sally 
Berger, obecną przewodniczącą Chi­
cago Health Systems.

W chwili obecnej w łonie 9-osobo- 
wj rady istnieją trzy wakanse. W 
radzie, poza Adamowskim i Hatzen- 
buehlerem (prezesem rady) zasiada 
obecnie: Stanley Balzekas, Bruce Sa­
gan i Marcos Murillo.

W Innym Łagrze
Moskwa (UPI) — Anatol Szczaran- 

ski, żydowski dysydent sowiecki, 
oskarżony o zdradę i szpiegowanie na 
rzecz CIA, został przeniesiony z lagru 
o zaostrzonych rygorach Christopol 
do lagru Perm 35 w górach ural- 
skich, rzekomo łagodniejszego.

Najwyższy Czas 
Na Wysyłanie 

Podatku Dochodowego
Jutro o północy mija termin wy­

syłania form podatkowych. W związ­
ku z tym Główny Urząd Pocztowy 
nauczony doświadczeniem lat ubie­
głych zorganizował specjalny punkt 
odbioru kopert do IRS.

W ubiegłym roku w ostatnim dniu 
przez urząd pocztowy przeszło ponad 
sto tysięcy kopert z formami podat­
kowymi.

Specjalni urzędnicy przyjmować 
będą tylko przesyłki do IRS przed 
budynkiem Poczty Głównej przy 433 
W. Van Buren od godz. 8 rano do 
północy.

Ruch kołowy na Van Buren na od­
cinku od Wacker Drive do ulicy Ca­
nal będzie odbywał się tylko w kie­
runku zachodnim. Wszystkie liczniki 
parkingowe po obu stronach ulicy 
przed gmachem poczty będą nieczyn­
ne. Obowiązywać będzie bezwarunko­
wy zakaz parkowania.

LOS ANGELES. — Setki demonstrantów — uchodźców 
kubańskich zorganizowało marsz przeciw reżimowi Castro celem 
zwrócenia uwagi na problem Kuby. (UPI)
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Zalecenia Odnośnie Dalszej 
Kontroli Stanowej Szkolnictwa

Propozycja Zmian Przepisów 
o Pomocy Dla Ubogich

M. Kluczyńska i C. Swibel — 
Do Chicagoskiej Rady Bibliotek

Komisja Planowania 
Zatwierdza Nowe Projekty

W czwartek poparty został przez 
Chicagoską Komisję Planowania, plan 
budowy wielkiego kompleksu budyn­
ków, nazwanych “Presidential Tow­
ers.” Budowa ta jest wstrzymana zbyt 
wysokim oprocentowaniem pożyczek.

Współwłaściciel firmy McHugh- 
Levin Associates, Daniel Levin powie­
dział, że projekt ten może być prze­
prowadzony wtedy, kiedy miasto bę­
dzie w stanie sprzedać bezpodatkowe 
bondy na sumę $200 milionów.

Według projektu Presidential Tow­
ers ma się składać z 4 budynków, 
każdy z nich ma mieć 46 piętr i posta­
wione mają być na rogach prostokątu 
opisanego przez: Clinton, Street, Ken­
nedy Expressway, Washington Boule­
vard i Monroe Street.

Na dwu pierwszych piętrach 
wszystkich budynków mają być skle­
py zaopatrujące między innymi mie­
szkańców z 3,314 apartamentów. 
Przez trzecie piętro wszystkich bu­
dynków przechodził będzie łączący 
je most, umożliwiając bezpośrednie 
przejście do centrum handlowego. 
Dwadzieścia procent wszystkich 
mieszkań postanowiono przeznaczyć 
dla rodzin mających niski dochód, 
otrzymujących pomoc fuduszu fede­
ralnego.

Miejsce pod planowaną budowę jest 
dotąd własnością City Departement 
of Urban Renewal, Firma Levin’a i 
Shannon & Associates prowadzi obec­

nie z miastem negocjacje odnośnie 
ceny za działkę.

Poza tym ta sama komisja za­
twierdziła plan na budowę 11-piętro- 
wego domu z apartamentami dla ludzi 
starszych i ludzi z niskimi dochodami. 
Ma on być wybudowany przy Peter-' 
son i Ravenswood.

Pięćdziesięciu mieszkańców Edge­
water zaprotestowało przeciwko 
budowie domów w tej okolicy dla lu­
dzi z niskimi dochodami.

Badania wykazały, że w dalszych 
okolicach, gdzie mieszkają biali, spe­
cjalnie w północno-zachodniej części 
miast, mieszkań dla ludzi z małymi 
dochodami jest o wiele mniej niż w 
Edgewater.

Ellis Levin, były stanowy repre­
zentant w partii Demokratów i Aider­
man Ivan M. Rittenberg z 40 wardy 
świadczyli razem z przedstawicielami 
tego okręgu przeciwko projektowi. 
Levin powiedział, że przeprowadze­
nie projektu zdecydowanie zmieniło­
by stabilność społeczeństwa w wy­
mienianym okręgu. Wg Rittenberga 
projekt powyższy jest w zupełnie in­
nym charakterze, niż cala okolica.

Uwagi Levina spowodowały ostrą 
wymianę zdań z Leon Finney, czar­
nym przedstawicielem w Komisji 
Planowania. Oskarżył on Levina, że 
taką opinią o projekcie podtrzymuje 
w ludziach strach i stronniczość.

Powodzie i Tornada Na Południu
Jadowite Węże Na Ulicach Nowego Orleanu

(UPI) — Ulewne deszcze i torna­
da, jakie nawiedziły południowe sta­
nu Louisiania, Mississippi, Georgia, 
South Carolina i Alabama spowodo­
wały straty idące w dziesiątki mi­
lionów, pozbawiając setki ludzi dachu 
nad głową. Zanotowano przynajmniej 
sześć wypadków śmiertelnych. Wiele 
osób odniosło obrażenia.

W Nowym Orleanie ulice zamieni­
ły się w rwące potoki. Sytuację po­
garsza plaga jadowitych węży, któ­
re w poszukiwaniu suchych miejsc, 
znoszone wodą znalazły się na te­
renie miast.

Największa powódź dotknęła stan 
Louisiana. Nadchodzące meldunki 
mówią o setkach pozbawionych da­
chu nad głową. Inni mieszkańcy 
zabezpieczają swe domy przed cią­
gle wzrastającym poziomem wody 
i opuszczają rejony, w których spo­
dziewane jest podniesienie się fali 
powodziowej.

Z Nowego Orleanu nadeszła wiado­
mość, że dwie osoby utonęły, kiedy 
lodzie, którymi próbowali się wydo­
stać z zagrożonego powodzią terenu 
zostały porwane prądem rwącej wody 
i wywrócone.

Trzy inne osoby zginęły w wypad­
kach drogowych, kiedy kierowcy 
zaskoczeni rwącą wodą, która wdarła 
się na jezdnę straciło panowanie nad 
kierownicą.

W Alabama chłopiec, który usiłował 
przepłynąć przez kanał, w którym po­
ziom wody odciął go od bezpieczne­
go lądu zatonął porwany nurtem.

Ofiary Pożarów
Co najmniej 17 osób zostało bez 

dachu nad głową po pożarze, który 
pochłonął w niedzielę po południu dwa 
budynki apartamentowe. Pożar wy­
buchł o godzinie 3:30 po południu 
w północnej stronie miasta.

Świadkowie twierdzą, że pól godzi­
ny przed wybuchem ognia widzieli 
w pobliżu, obok niezamieszkałego do­
mu, dwóch mężczyzn, których podej­
rzewa się o podłożenie ognia. Miesz­
kańcy spalonych domów zdążyli w 
porę ujść i nikt nie został fizycznie 
poszkodowany.

W sobotę w pożarze przy 7938 S.( 
Loomis Blvd, zginęła, uduszona dy­
mem, 5-letnia Adrian Lee. Jej 17- 
letnia siostra, pod której opieką dziew­
czynka się znajdowała, wyniosła 
Adrian z płonącej sypialni. Pożar ten 
został spowodowany, wg. przypusz­
czeń, wadliwą instalacją elektryczne­
go systemu ogrzewania.

W niedzielę rano pożar zniszczył 
budynek na zachodniej stronie mia­
sta. Trzy osoby stały się ofiarami 
tego ognia: 3-letni George Brown, 
jego 23-letnia matka, Mattie Brown, 
i 34-letni Joe Willie Smith. Wszyscy, 
w krytycznym niemal stanie, byli 
ratowani w Loyola University Medi­
cal Center.

W pożarze, który wybuchł w nie­
dzielę przed południem przy 5125 N. 
Kenmore Ave., poszkodowanych zo­
stało 6 osób: 34-letnia Dolores Sum­
mers, troje dzieci, 37-letni Malcolm 
Gray, 34-letni John Whittley. Poka­
leczony został także 36-letni Thomas 
A. Hennelly, strażak biorący udział 
w gaszeniu ognia. 

Powódź przerwała dopływ energii 
elektrycznej w miejscowości Hahn­
ville, La. Miejscowe władze przystą­
piły do ewakuacji około 600 miesz­
kańców.

Wzdłuż wybrzeża stanu Missis­
sippi powódź spotęgowana jest silną 
wichurą dochodzącą do 102 mil na 
godzinę. Uderzenia wiatru i spiętrzo­
ne fale zatoki przy ujściu Missis­
sippi zmusiły do opuszenia domów 
mieszkańców wybrzeża. Straty obli­
czane na tym terenie dochodzą do 
$10 min. Zanotowano cztery wypadki 
ciężkiego poranienia.

Miejscowe potoki i strumienie za­
mieniły się w niebezpieczne, rwące 
rzeki. Jeden z przedstawicieli admi­
nistracji w Nowym Orleanie powie­
dział, że największym niebezpieczeń­
stwem jednak jest, jak to określił, 
“powódź deszczu”. Ulewa, która za­
częła się z początkiem ubiegłego week­
endu trwa nieprzerwanie i synopty­
cy nie przewidują rychłego jej koń­
ca.

Silne wiatry przesuwają ciężkie, 
deszczowe chmury w kierunku Geor­
gii i S. Caroliny. W stanach tych 
ogłoszono alarm powodziowy.

Proces w Sprawie 
Podpalaczy

Dwu chicagoskich strażaków, by­
łych uczestników strajku, 41-letni 
William E. Hack i 38-letni Jerald 
B. Keli utrzymują, że są niewinni. 
Stanęli oni przed sądem pod zarzu­
tem podpalenia niezamieszkałego, 
3-piętrowego budynku przy 4144 N. 
Kenmore.

Podejrzani zwolnieni zostali za 
$10,000 kaucją i następna rozprawa 
wyznaczona została na 21 kwietnia.

Zignorowano Okrzyki 
o Pomoc

Dwie kobiety przechodzące w nie­
dzielę w południe koło Northwestern 
University zostały zaatakowane przez 
trzech mężczyzn. Jedna z nich zdo­
łała się wyrwać się i uciec, druga 
została wciągnięta do auta, odwiezio­
na w okolice Sheridan Road, blisko 
Sunnyside Ave., i tam zgwałcona i 
pobita. Pobliscy mieszkańcy, którzy 
słyszeli jej wołanie o pomoc powie­
dzieli, że wydawało im się, że były 
to okrzyki wynikające z zabawy.

Dziewczyna, której udało się zbiec, 
natychmiast zawiadomiła policję. 
Niestety, ratunek nie przyszedł w po­
rę.

Uznanie Dla 
Bezinteresownych 

Pracowników Biblioteki
W niedzielę uhonorowanych zostało 

Jl ochotniczych pracowników, którzy 
już od dawna, niektórzy 7 lat, współ- 
oracują z Chicago Public Library. 
Ludzie ci biorą udział w różnego 
rodzaju programach kształcących, 
<tórych organizatorem jest wymie­
niona biblioteka.

Jednym z najbardziej zasłużonych 
jest Louis Sauer, od zeszłego lipca 
orzepracowal on 560 godzin w bez­
interesownej pracy.


